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Kraków 9 lipca.
W iedeńska Presse w numerze z 6go b. m., 

toczy spór z węgierskim Pesli Naplo o kon- 
cesye dla różnych narodowości na polu ję  
zykowem. W polemice tej porównywa ona 
koncesye obiecane ludom korony Sgo Szcze­
pana ze strony W ęgrów, z koncesyami da- 
nemi j u ż  przez Niemców w tej części Mo­
narchii, i w chełpliwości swej posuwa się  
tak daleko, iż twierdzi naw et, „że u nas 
już teraz urzędy różnych instancyj w kra­
jach nie niemieckich języka krajowego uży­
wają" (gehandhabt wir i ) .

Mimo wypowiedzenia przez nas niedawno 
bardzo otwarcie zdania o owej ustawie „o 
narodowościach", wyznajemy, że mielibyśmy 
ochotę przystąpić do tej polem iki, gdyby  
nie jedna okoliczność, która nam tego nie 
pozwala. My w G alicyi nic nie wiemy o u- 
żywaniu języka krajowego w rozmaitych 
instancyach. N ie wiadomo przeto, o jakich  
to nie niemieckich krajach Presse p isze , i 
które z nich są  tak szczęśliwe. W  Galicyi 
bowiem wszystkie władze urzędują po nie­
miecku. Do stron nie posyłają wprawdzie 
pism niemieckich, ale są  to tylko przekłady 
referatów niemieckich na jak iś język  nieko­
niecznie krajowy, bo częstokroć dla kra­
jowców niezrozumiały. Urzędować w języku  
krajowym było u nas dotąd nawet niepo­
dobieństwem , gdyż znaczna część urzędni­
ków nie umie nawet po polsku. Wymieniać 
ich nie widzimy potrzeby; dostarczyłyby ich 
spisu same urzędy krakowskie, a mianowi­
cie sądownictwo. Wiadomo także, że przy 
nowej organizacyi sądownictwa powiatowe­
go, zamianowano w krakowskiej części G a­
licyi prawników, którzy ani słowa po pol­
sku nie umieją. A  cóż dopiero powiedzieć
0 władzach skarbowych, o czem w szcze­
gółowych donosiliśmy artykułach, ba, nawet 
są lekarze pow iatow i, ' nie umieją po
polsku! v

Podziwiać zresztą musimy Presse, że do 
polemiki o koncesye językow e z Węgrami 
wybrała chwilę tak stósowną sob ie , k ie­
dy właśnie były minister sprawiedliwości 
p. Komers, mianowany został prezesem Są­
du w yższego we Lwowie. Jakiż to wyraźny 
dowód owych rozległych dla języka krajo­
w ego koncesyj, przed którym zapewne Pe- 
sti Naplo zwinie chorągiewkę. C hyba, jak  
mówiliśmy, że Presse pisząc o krajach nie 
niemieckich w Przedlitaw ii, nie miała na 
m yśli Galicyi, inaczej bowiem na cóż było 
oświadczać, jak  to uczyniła, że co do no- 
minacyi p. Komersa, zbliża się do zapatry­
wań w piśmie naszem wyrażonych.

Nikt nas zapewne nie pom ów i, abyśmy 
przykre wrażenie nominacyą tą w kraju na­
szym wywołane, do osoby byłego ministra 
sprawiedliwości odnosić mieli. Za tym nie­
gdyś członkiem gabinetu hr. Belcrediego 
przemawia wiele z czasów dawniejszego u- 
rzędowania, jak  niemniej poruszone prze­
zeń projekty reform sądowych, któreśmy 
rozbierali i oceniali. Brak atoli dokładnej 
znajomości języka naszego, nie pozwala 
spodziewać s ię , aby nowo mianowany na­
czelnik sądów we wschodniej G a licy i, mógł 
pomimo najlepszych chęci, o których nie 
wątpimy, skutecznie przyłożyć rękę i prze­
prowadzić radykalną zm ianę, jakiej orga- 
nizacya kraju naszego koniecznie w sądo­
wnictwie wymaga. Jakże sobie wystawić 
upragnione przez mieszkańców uproszczenie
1 pośpiech w załatwianiu spraw, skoro w szy

stkie akta, obrony itd. w dwóch językach, 
jak do dziś istn ieje, sporządzone być mu­
szą?  Zapewnienia, o jakich czytamy, że no- 
minacya ta jest tylko tym czasow ą, że były 
minister ma wkrótce na inną posadę, która 
się w Wiedniu otworzy, być powołany, w i- 
stotne wprawiają nas zadziwienie. Wszak 
właśnie prowizoryum rzeczywistą jest cho­
robą G alicyi. N ie znamy nic innego od lat 
wielu, pragniemy raz przecie wydobyć się  
ze stanu tymczasowego. W ięc znów nowe 
prowizoryum, i to w chwili, kiedy nad reor- 
ganizacyą kraju tak ciężko i mozolnie z N a­
miestnikiem naszym pracujemy, kiedy każ­
dy krok tak drogo okupiony, ułatwienia za­
prawdę a nie utrudnienia wymaga. Rozu- 
miemyj że rząd zakłada hamulec tam gdzie 
idzie ruch przyspieszony z g ó r y ; lecz jak  
wytłomaczyć sobie hamulec w pochodzie 
pod górę? A przecież nikt nie zaprzeczy, że 
G alicya posuwa się pod górę i to niezawo­
dnie w pocie czoła, trzymając się najpro­
stszej i najlegalniejszej drogi. Jakież więc 
znaczenie tego prowizoryum?...

O tej potrzebie krajow ej, o stosunkach 
język ow ych , tyleśmy już w piśmie naszem  
od lat w ie lu , i w tak przeróżnych systema- 
tach napisali, że nowe artykuły mogłyby 
być tylko dawniejszych parafrazą. Od tego  
obowiązku uwalnia nas delegacya galicyj­
ska w Radzie państwa. Bliżej ona od nas, 
a głos jej więcej ma wagi niż dzienników. 
W niej sejm położył zaufanie i pewni jeste ­
śmy, że niezawiedzie oczekiwania kraju. Do  
nas należało tylko podnieść spór Pressy 
z Pesli Naplo, i oświadczyć naszej koleżan­
ce, iż zdradza nieznajomość swoją stosun­
ków krajów nie niemieckich. N ie mamy jej 
tego za z łe , albowiem nie po raz pierwszy 
mamy sposobność przekonać s ię , że niezna­
jom ość tę  nawet w yższe sfery w Wiedniu 
p o d z ie la ją . Ale w te d y  p o z w o li s ię  Presse  za­
pytać, czy obstaje zawsze przy swojej opo- 
zycyi pad względem  ministra dla G alicyi, 
jako przeciw życzeniu, memającemu żadnej 
w jej oczach podstawy, prócz wskrzeszenia 
upioru federalistycznego, którego tyle nie 
nawidzi ?...

O reformie opodatkowania stałego.
I V .

Podaliśm y zarysy podstaw  organizacyi orga- 
uów podatkow ych i ich zakresa d zia łan ia ; a 
m ając przed oczym a projekt rządow y, niew aha- 
liśmy się przyjąć i uznać z niego za dobre w szy­
stko, co z uzyskanem i już i z oczekiwanem i je  
szcze przekształceniam i konstytucyjneroi dało się 
pogodzić, i z naszemi właściwościami prowincyo- 
nalnemi w praktyce najłatw ićj przeprowadzić. — 
Przyznać trzeba, iż autor projektu rządowego tra k ­
tow ał rzecz umiejętnie co do istoty przedmiotu, a 
zarazem odmówić się nie da, iż przem aw ia on j a ­
ko mąż, który obok zadauia podatkowćj reformy, 
przenikliwie zgłębia stosunki społeczeńskie różno- 
litych narodów A u s try i, i s ta ra  się myśl praw o­
daw stw a w harm onii z wymogami tychże rozw i­
nąć i urzeczywistnić. Nie dzieli on zdania legii 
b iórokratycznćj: iż jesteśm y małoletuimi narodka 
mi, które potrzebują koniecznie dyscypliny urzę- 
dowćj i nadzorców nietylko na arenie politycznćj, 
a le  naw et przy ognisku domowem. W szelakoż po­
mimo takich zalet autora, przebija w wielu miej 
scach ów typ liberalnego bióralisty, który wycbo 
w any starannie, zaczerpnął wiedzy z księgi ży 
wota w iedeńskiego, i pomimo całego zasobu libe­
ralizmu nie wierzy, ażeby w innym  k ra ju  i w ło- 
uie innego narodu, m ogła się objawić owa doj­
rzałość i bezstronność potrzebna do załatw ienia 
spraw y bezsprzecznie tak  ważnćj, ja k ą  jest refor­
ma opodatkow ania. Pomimo gorącćj obrony a u ­
tonomicznych praw  gm innych, w ynurza on myśl,

że pozostawienie oszacow ania indywidualnego 
autonomicznym organom gm innym , pomimo sta łe­
go w ym iaru procentowego, skarb  państw a na s tra ­
ty, a  kontrybuentów na grę samowoli i nam ię­
tności narazićby mogło.

Podobne widzenie rzeezy sprzeciw ia się zupeł­
nie wyrzeczonym poprzednio i popartym grunto 
wnie zasadom sam o-szacow ania się przez podat­
kujących i gminy autonomiczne, osobliwie przy 
w spółdziałaniu organów rządow ych, nadanem u p ra­
wu rekurow ania do w ładz wyższych, i prawu 
reklam acyi tak  co do spraw  w łasnych każdego 
kontrybuenta, jakoteż w spraw ie opodatkow ania 
drugich. Obszerniejszego i wygodniejszego pola 
do poszukiw ania spraw iedliw ości i ochronienia się 
od krzyw dy, trudno w ym agać i znaleść, a  środki 
dalsze prow adziłyby tylko do popsucia i zw ichnię­
cia tćj sprawiedliwości.

N astępnie opisane sposoby dochodzenia i u sta­
lenia kwot podatkow ych, uw ażam y za najstoso­
wniejsze:

a) co  d o  p o d a t k u  g r a n t o w e g o :  W każ- 
dćj gminie ma być przypadająca  wedle katastru  
gruntowego kw ota kap ita łu  podatkowego obliczo­
ną, kwoty gminne sum arycznie zebrane, i tak kwo 
ta krajow a w ykazaną. Indyw idualny w ym iar po 
datku członków każdćj gm iny, dokonanym bę­
dzie na podstaw ie ka tastru  gruntowego. Legisla- 
cyjoćj władzy z przestrzeganiem  ustaw konsty tu ­
cyjnych przysłuż* praw o stanowienia o stosunku, 
wedle którego każdy  kra j koronny opłacać bę­
dzie kwoty podatkow e, i oprócz kapitału podatko­
wego uwzględnić także trzoba inne wymogi polityki 
finansowej. Doświadczenie uzbierane podczas prac 
wykonawczych, posłuży w przyszłości do usyste- 
mizowania porządku przy tćj czynności zacho­
wać się m ającego, a nadew szystko uwzględnić 
przyjdzie stan m ajątkow y kraju i mieszkańców 
podatkujących, bo nie p rzyda się na nic najpunk- 
tualnićj obrachow ana stopa podatkowa, jeżeli ta ­
kowa zastosow aną została tylko do liczby potrze­
by paóstwowćj bez uwzględnienia możności w y­
dobycia jćj od płacącego, lub następującej w sku ­
tek tego ruiny m ajątkowćj onegoż.

T ak  więc przypadałoby komisyi hrajowćj u- 
względnić przy staw ianiu wniosków co do wymia 
ru kwoty k ra jo w ćj: a) stosunki agrykultury  k ra ­
ju ; b) kwotę dotyczas opłacanych podatków ; c) 
wynikłości nowego oszacowania i d) stosowną sto­
pą procentową.

b) c o  d o  p o d a t k u  d o m o w e g o :  Liczba 
przeciętna opłacanych dotychczas podatków w sto­
sunku do ludności ma dostarczyć w edle zdania 
projektu rządowego główną podstaw ę do ustano­
wienia stopy wym iarowćj podatku domowego. 
W niosek ten tyle tylko ma w sobie dobrego, iż 
zaw iera zastrzeżenie, że powołana d > tego wła 
dza na jw jższa  m a obowiązek przy ustanowieniu 
stopy wym iarowćj, uwzględnić szczególne stosun­
ki każdego k ra ju  i wedle tego stopę w ym iarow ą 
podwyższać albo zniżać; inaczćj projekt ten wy 
konaćby można tylko z wielkiem ukrzywdzeniem 
naszćj ludności, która, mówiąc osobliwie o ludno­
ści w iejskićj, co do zasobów m ajątkow ych, prze­
mysłu, handlu, dochodów i w ydatków , nareszcie 
co do codziennych potrzeb życia, nie może być 
na  równi staw ianą z ludnością w iejską Austryi, 
Czech, M orawy i innych prow incyj, gdzie każdy 
praw ie gospodarz wiejski, w jednym  m iesiącu wię- 
ećj ma dochodu i więcćj zarazem  na swe zwykłe 
potrzeby domowe wydaje, aniżeli nasz chłop 
przez rok cały. Także i stan budynków, a  więc i 
ich wartość nie można pominąć m ilczeniem, zw ła­
szcza, że budynki m ieszkalne w iejskie w niemie 
ckich i niem iecko-słowiańskich prow incyach są 
urządzane z takim  komfortem i takim  kosztem, 
iż u nas częstokroć m ieszkania w iększych posia­
dłości szlacheckich nie mogą z niemi na równi 
być staw iane, a  chaty wieśniacze w ogóle tak są 
m ałe i nie kosztowne, a  w okolicach nbogich tak 
nędzne, że często się zdarza, iż cała chata sprze­
daw aną byw a za kwotę jednorocznego podatku. 
Nie zaającym  stosunków kraju naszego urzędnikom 
osobliwie m inisteryalnym , którzy z w swych nie­
dzielnych i św iątecznych wycieczkach, oglądają 
bogate okolice w iejskie około W iednia i Schou- 
br unu,  w ydaw ać się może podobne tw ierdzenie 
bajecznem , lecz tym wszystkim, k tóry  zetknęli 
się bliżćj z ubóstwem wiejskiem naszego kraju, i 
tym którzy częstokroć świadkami byw ali, ja k  przy 
licytacyi opuszczonego przez właściciela domku. 
n k t nie chciał daw ać nawet dwóch złotych za ca 
lą chatę, nasze podanie nie będzie osobliwością.

Rozdzielenie tćj kwoty w każdej prowincyi do 
konanem będzie na podstaw ie sum aryusza krajo 
wego na gminy, zaś wewnątrz gm iny na  podsta­
wie wykazu czyli operatu klasyfikacyjnego (kata  
stru realności.)

c) C o  d o  p o d a t k u  z a r o b k o w e g o :  Komi- 
sya krajow a będzie obow iązaną uczynić wnioski 
co do uiścić się m ającćj krajowćj kwoty zarobko­
wego podatku pierwszćj klasy, na podstawie wnio­
sków komisyj powiatowych z uwzględnieniem do 
tychczasowego podatku i istniejącego ruchu za­
robkowego w kraju. Kwota postanowiona przez 
w ładzę najw yższą, zostałaby poszczególnie roz­
dzieloną na podstaw ie oszacowanego przez korni- 
sye lokalne dochodu każdego podatkow i podlega 
jącego przedsiębiorstw a.

Podobnież postępow ać należałoby przy ustana­
wianiu kw ot poszczególnych dla górnictw a i fa ­
bryk, z tą  różnicą, iż zakres działania nadany 
w poprzednich w ypadkach komisyom powiatowym 
i m iejscowym , przelanyby został na kom isye gór 
nicze i dla fabryk ustanowione. Do spraw  
dzenia praw dopodobnego dochodu z handlu i in- 
dustryi, i ustanow ienia odpowiedniego siłom m a­
jątkow ym  podatku, znajduje się wiele środków 
w rękach  adm inistracyi finansowćj a to : 1) do­
tychczasow e podstaw y wym iaru , 2) statystyczne 
data o obrocie, produkcyi, spożywaniu, 3) podo­
bne da ta  o cenach targow ych , liczbie ludności, 
pomników, urządzeuiu i stanie przyrządów  i m a­
szyn, ilości w yrabianych płodów surowych i wy 
tworów itp. Lecz obaw a w yw ołania pospolitych 
niechęci i nam iętności przeciw  organom skarbo ­
wym nie dozwala uciekać się do podobnych środ­
ków, a  nadew szystko badania poszczególnych 
m ajątkow ych duchodów każdego z przem ysłow­
ców lub zarobników , dla tego projekt reformy 
pi oponuje nadanie zakresu działania władzom 
rządowym  pod wpływem  doradczym  organów k ra ­
jowych tylko co do ustanaw iania krajow ych kwot 
podatkowych, dalćj w ym iaru podatków  dla kor 
poracvj itp., a dochodzenie i w ym iar dochodu in ­
dywidualnego pozostawia pod wpływem swoim 
nadzorczym , podatkującym  sam ym , wzbudzając 
ich w łasny interes co do słuszności postanowień 
odnośnych.

T ak  więc projekt pom ija w ciskanie się fiskalne 
ajentów podatkow ych w stosunki domowe kon­
trybuentów, a zarazem wynagradza brak ustano­
wienia podatku zarobko wego jako  podatku  k laso­
wego, pociągającego wszystkich obowiązujących 
do opłaty.

Z arzuty podniesione przeciw wymiarowi kra jo ­
wych kw ot podatkow ych, zasadzają  się głównie 
a) iż takowym  zbyw a na  pewnych podstawach 
do ustanowienia tychże kwot, że przeto niema pe­
wności, ażali adm inistracya finansowa przy tym 
wym iarze nieprzekroczy sił m ajątkow ych a więc 
i sił podatkow ania kontrybuentów; b) iż władze 
rządowe mogłyby być spowodowanemi nie trzy­
mać się ściśle cyfry potrzeb rzeczywistych państw a, 
przeto nad m iarę obarczać ciężaram i podatkują 
cycb. Zaś procentowemu wym iarowi podatków  mu 
si służyć oszacowauy dochód za podstaw ę, której 
przekraczać nie wolno.

Zarzuty te łatwo zbić się dadzą przy dzisiej­
szym stanie rzeczy. R eprezentacye bowiem tak 
krajow e jakoteż państwowe czuw ają troskliw ie 
uad spraw am i kraju, a budżety krajow e i państwowe 
podpadają obecnie ścisłej rewizyi reprezentacyj­
nej; —  o nietrzym aniu się więc granic koniecznej 
potrzeby w ydatków państw ow ych przez władze 
adm inistracyjne, mowy na dzisiaj być nie może, — 
zaś co do wym iarów ogólnej ilości pieniężnej po­
datków , takow a w ypływ a w obudwóch w ypadkach 
z kom binacyi czerpanej zarów ao z potrzeb pań 
stwowych, jako też ze stauu m ajątkow ego kon try ­
buentów, czyli z sił podatkow ania, a krajow e kw o­
ty podatkow e z praw a konieczności w rozk łada­
niu ich, czyli w tak  zwanej repartycyi indyw idual­
nej, przeistaczać się muszą ostatecznie w kwoty 
procentowe obliczane ua podstaw ie dochodu czy­
stego. Tym  więc sposobem nie istnieje między 
temi dwoma system am i różnica praktycznie uza­
sadnić się dająca, owszem doświadczenia uzbie­
rane we włoskich prowincyach i w Tyrolu, gdzie 
kwoty realnych podatków istnieją, przem aw iają 
na korzyść systemu kwot podatkowych, —  zaś sy ­
stem procentowy, którego podstaw y podpadają 
zmianom, jak  osobliwie w Czechach się okazało — 
tyle innych za sobą ma niedogodności, iż pozby­
cie się onegoż wielkiem będzie ulżeniem dla c. k. 
rządu ta k  w w ydatkach adm inistracyjnych, jako

też w ciężarach trudów  i odpowiedzialności, a  dla 
podatkujących będzie w prow adzenie w życie tych 
projektów reform y opodatkow ania przy istn ieją­
cych już w ładzach konstytucyjnych, osobliwie zaś 
przy spodziewanem zam ianow aniu m inistra dla 
spraw  Galicyi, rękojm ią d a jącą  wszelkie zaspoko­
jenie przeciwko nadużyciom  i owym w ostatnich 
osobliwie czasach w ygłaszanym  przeciążeniom  Inb 
usuwaniom  się od opłaty podatków .

Inne zarzuty podniesione, odnoszą się ja k  zwy­
kle do przyczyn w yszukiw anych przez regim ent 
biurokratyczny, a zasadzających się głów nie na 
bojaźui dotychczasowych opiekunów  szczęścia o- 
goisk domowych, że kraje koronne i ich re p re ­
zentacye tak  krajowe jako też gm inne, nie p o tra ­
fią radzić sam e o sobie i o swych potrzebach, i 
że im należy koniecznie pozostawić dotychcza­
sowych przewodzców finansowych, którzy  sędziam i 
ich szkatuł i kieszeń być m ają —- naturalnie, że 
za op łatą  należytą i uwzględnieniem owych, po­
mimo najmocniej rozgałęzionej kontroli tak  gęsto 
w ydarzających się defraudacyj kasowych, i tych 
nigdy nieustających podróży urzędników po kom i- 
syach, których koszta częstokroć daleko po za 
w artość przedm iotu komisyjnego sięgają.
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-+- W dalszym  ciągu uw ag nasuw ających się 
z powodu nowo objaw iających się agitacyj socyali- 
styczoych w Galicyi, niech mi wolno będzie roz­
winąć dalej pogląd na  przebieg tych teoryj ze 
stanow iska historycznego i narodowego.

Socyalizm to nie je s t jedyn ie  dziecię r. 1793 i 
opoki przezeń rozpoczętej. Ja k  teorye odtąd czę­
ściej i natarczyw iej w ystępujące nie były wcale 
nowemi, i naw et p. Prondhon nic nie zdołał do­
rzucić do znanych i głoszonych pojęć już to we 
Włoszech, już w innych krajach w dawnych wie­
kach, tak  i b rak harm onii socyalnej, w strząśnie­
cie tego balastu, który równowagę w spółeczeń- 
stwie utrzym uje, niejednokrotnie w daw nych wie­
kach się objawiało, a  co więcej łączyło się z na­
turą i kierunkiem  pewnych plemion i narodowości. 
Dodajmy do tego, że to w strząsanie harm onią i 
równowagą socyalną, ten w zrost elementów i r  ą- 
dów wywrotu, rzadko kiedy wypływ ał ze źródła 
rzeczywistych potrzeb socyalnych i rzadko kiedy 
‘anowił reakcyą przeciw ko przywilejowi lab nsa- 

atyciom , lecz częstokroć był on prostą bronić , 
lityczną; wysuwano kolejno różne dążności burzą­
ce z zewnątrz, aby sobie znaleźć wewnętrznego 
sojusznika do planów i zam iarów, czy to prepon- 
derencyi nad zwaśnionemi, czy też w prost za ­
borczych.

Polska, której żywotna idea nieleżała wcale 
w jak iem ś politycznym organizm ie państw a, ale 
w organizm ie spółecznym  i narodowym , Polska 
w owych w iekach, kiedy jeszcze w szystkie kwe- 
stye socyalne drzem ały w łonie spóleczeństw , wę­
złem socyalnym, a  nie państw ow ym  i politycznym, 
a nawet i nie tyle narodow ym , zw iązała w je ­
dność szeroką, wolnomyślną i pełną sił żyw o­
tnych spóleczność, co się rozsiadła pom iędzy dw o­
ma morzami. Nie oglądano się wcale na podsta­
wy ludowe, nic dziwnego na owe czasy; nie na­
glono również zidentyfikowania narodowego tak  
wówczas ła tw eg o ; lecz na cóż byłoby to potrze- 
bnem, skoro trzy ludy zw iązane zrosły się w je ­
den organizm  spółeczny: do tego zaś stopnia, że 
nigdy nie zaprzeczano odmienności narodowej, a 
zawsze stw ierdzano, jedność spóleczną. Łączyli 
się dziejowym węzłem równi z równymi, wolni 
z wolnymi —  a czy mógł ktoś wtenczas przypu­
ścić, że ta wolność może być kiedyś odebraną, 
a  ta  równość zaprzeczoną?

T a fatalność kiedyś nadeszła; to też jednolity 
organizm trzech narodów jedynie wspólnością re- 
ligii, tradycyą i obyczajem  razem  jeszcze zw ią­
zanych, bo dw a głów ne węzły p ę k ły : wolność 
przez upadek  bytu politycznego, równość przez 
wprowadzenie na  arenę życia politycznego nieu- 
przywilejowanycb w arstw , a zatem nowych ele­
mentów, którym  nie stało  z przeszłości praw  i 
tradycyi.

Są te w ielkie, serdeczne, powiedziałbym niemal 
święte w ęzły w historyi, które naw et nieulegają 
żadnemu niebezpieczeństw o, tam  gdzie ten węzeł
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Kto chce europejskich używ ać rozkoszy , ma 
tuż obok pałacu salę klubow ą cercie internatio­
nal , gdzie orkiestra będąca na przem ian pod dy- 
rekcyą S traussa z W iednia lub Bilsego, zapom inać 
każe zachwycającem  w ykonaniem  i umiejętnym  
sztuk doborem dysharm onię św iata tego. Zjaw ił 
się tu taże nasz W ieniawski, którego naw et po 
niedaw no słyszanym  Joachim ie i Vieuxtemp po­
dziw iają wszyscy. Nie żałowano kosztów na  zbu­
dow anie w parku te a tru , który otrzymał nazwę 
m iędzynarodowego. Je s t to najw łaściw sze miano 
dla m iędzynarodowej komedyi. Jak iejże potrzeba 
było pewności zyskn, jakiej w iary  w pomoc cie­
kaw ych a dobrodusznych widzów, aby  wśród ty ­
lu w idowisk odważyć się na podobne przedsię­

biorstwo i wznieść gm ach na cztery lub pięć mie­
sięcy ! T eatr ten nie dawno otworzono. Ale publi 
czność już w szystkiem  przesycona. Przyjem ności 
w yczerpane. C ała rzecz na zręcznej przynęcie. 
Sposób przedstaw ienia zabaw y, ty tu ł uderzający 
oryginaluością, trafnie obmyślony, stanow ią o po­
wodzeniu. Tem i czasy naprzykład  ogłoszono, że 
gdzieś w głuchym  zakątku  niem ieckich borów 
wynaleziono nieznany dotąd rękopism  Mozarta. 
Co za szczęśliwe odkrycie!

O pera pod tytułem  Gęś. Podobało się to w szy­
stkim  niezmiernie. Ale ponieważ gęś sam a sucho 
b rzm i, potrzeba je j było dodać jak ie ś  mistyczne 
pochodzenie. W ięc występuje na scenę Gęś z K ai 
ru !  Pędzi Rossini stary, choć ciężki i opasły. Z a­
chwyca s ię , klaszcze, podziwia. W szyscy za nim 
zachw ycają się, podziw iają, biją w dłonie. Jow ia l­
ny i lubiący żartow ać maestro, pewno skrycie 
śmieje się i w ą tp i, aby nieboszczyk autor Don 
Juana  przyznał się do tego strasburskiego paszte 
tu. Nie zdziwiłbym się gdybym a* ,nagle
w jak im  dzienniku lub afiszu, że odkryto niezna­
ną dotąd piram idę eg ipską , albo wynaleziono 
szk lankę , w której K leopatra piła perłę rozpu­
szczoną.

W spom niałem  o Egipcie. Chcę zbliżyć was nie­
co do wschodu. C iekawe są  tam rzeczy. Na w stę­
pie do oddziału mieszczącego w yroby z innych 
części ziemi, stoi nie w ielka grupa dwojga dzieci.

Jedno z nich z białego m arm uru, ja sn e , miłe, 
słodkie, wyciąga^rączęta do rówiennika sw ego, bie­
dnego brzydkiego m urzynka przedstaw ionego w 
czarnym  m arm urze. N a jego nóżkach rozerwane 
już pęta. Grube usta składają się do uśmiechu, do 
pocałunku, m ającego wycisnąć pieczęć miłości i 
przym ierza na  pięknem  licu szczęśliwego potom­
ka Jafe ta . U spodu posągu n ap is : D iligite inter 
vos omnes; ( kochajcie się nawzajem wszyscy). Z a­
cny, cbrześcjań8ki pomysł francuskiego artysty  
p. Cordier. K iedyś te rasy zleją się. To przezna­
czenie ludzkości.

Po drodze na W schód: Turcya. Dziwne położe­
nie, dziw na fizyonomia tego kraju . Jeżeli przykre 
robi wrażenie widok T urka z fezem na głowie, 
w europejskim  surducie, za to oryginalność ce­
chująca utwory wschodniego ducha, a  w yrażająca 
się w rozm aitych przedmiotach uwiezionych na 
W ystawę, odznacza się jakąś świeżością, k tóra nie 
jest bez w dzięku. Gdyby tym ludom leżącym j e ­
szcze w kolebce oświaty, dozwolono rozw ijać się 
swobodnie, gdyby im wlano przekonanie, że nie 
naśladownictwo, lecz wzrost sił żywotnych, rodzi­
mych, znam ienuje prawdziwy ppstęp, niewątpliwie 
jednym  skokiem  dorównałyby innym  cyw ilizowa­
nym narodom ; a  możeby je  w yprzedziły. W  E u ­
ropie cyw ilizacya trąci jakąś zgnilizną; potrzebu­
je  odnowienia reform y; w Azyi przeciw nie: ma 
w arunki zdrowego bytu na przyszłość, tylko je ­

szcze śpiące, nie powołane do życia. T a  m yśl u- 
derza gdy widzimy razem  nagrom adzone owoce 
ich sztuki. W tym  względzie W ystaw a pow szech­
na ma w ielkie znaczenie i bez zaprzeczenia po­
budzi nie jednego do głębokich uw ag i wniosków. 
W jednej chwili przelecieć wszy.-tkie k raje  nie­
podobna. W rażenia podróży zacierają  się. Nie ma 
m iary porów nania; a opisy, rysunki nie mogą 
mieć dokładnego w yobrażenia, ażeby pochwycić 
całość. Tu zaś jgłówny charak ter objawów ducha 
ludów wschodnich można objąć w krótkim  prze­
ciąga czasu. Patrzm y na  architekturę. Co to za 
dziewiczość idei, co za świeżość pomysłów w tych 
zarysach nakreślonych za przewodnictwem  nieze- 
zuanego jeszcze natchnienia! Oświata ludów wscho­
dnich skierow aną została oddaw na na drogę ma 
teryalną. P rzepisy , ustaw y religijne, polityczne 
skrępow ały polot ich wyobraźni. Ich sztuka obra­
cać się m usiała w ciasnych szrankach. Dla tego 
nie m a tam  snycerzów, m alarzów , m u z y k ó w . Ale 
duch rw ał się, szukał ideału piękna i nie mogąc 
wylać się w innych sferach przejawił się w  a r ­
chitekturze. T e bryły , te kaw ałki drzewa zdaw a­
ły się na to  nagrom adzonem i, aby dogodzić p o ­
trzebom ciała. A rtysta nadał im formę w ydobytą 
z łona nioskażonej natury • bezwiednie tchnął 
w nie życie. O ile ciężkiemi są budynki egipskie 
o tyle^odznaczają się ideą wznioślejszą i lekkością 
obecne tu żywe wzory arch itek tury  ludów azya-

ty c k ic h ; a  każdy z nich ma cechę o d rę b n ą . B a­
dając zaś ogólny charak ter tych kształtów widzi­
my, że myśl sięga w św iat inny, wieczysty i to 
stanowi ich piękność.

T urcya to jeszcze Azya przeniesiona gw ałtem  
do Europy. Nie ma też tych nieskażonych cech 
piękna, jak ie  widzimy w sztuce azyatyck iej, lecz 
ma jej oryginalność. W oddziale tureckim  prze­
bija owa chwiejność 8farożytną a  no­
woczesną cywilizaeyą. y  szędzie w idzim y dowody, 
że kraj ten jest anom alią pośród chrześciańskich 
krajów. Gdzie jednak zachow ano charak te r wscho­
dni, tam idea piękna W yraża się w całym  blasku. 
Mówiłem już o stro jach  w schodnich porów nyw u- 
jąc  je  pobieżnie ze strojam i europejskiem i. N apa- 
trzeć się na nie dość nie m ożna; tyle w nich po­
wabu. Między innem i albańskie zachw ycają. O w y­
robach rękam i kobiet w ykonanych to samo po­
wiedzieć można. H aftow ane kw iaty śliczne. Sm yr 
na najw ięcej haftów dostarczyła. Jest jedna  chustka 
na której wyszyty ig łą portret Omera Paszy. O- 
8zacow ana tysiąc franków . T rzeba widzieć, ab y  to 
ocenić. C zapraki haftowane złotem przepyszne. 
A ksam ity, atłasy  do różnego użytku służące, po­
dobnie złotem naszywane, czarującej są  p iękności. 
Pod tym względem pierwsze miejsce za jm uje  na 
w ystaw ie m iasto Jan ina. Obok tego jaśn ie je  p rzesa­
dny zbytek. Bielizna przeznaczona do łóżka tkana  
z najcieńszego jedw abiu. A w dziwnem  skojarzę-
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historyczny się zadzierżgnął, m i a s t o  ahy się w chwili 
rozryw ania i rozszarpyw ania całej sieci organ 
cznej, to miejsce osłabiało, ono jest najsiłniejszem, 
silniejszem nawet, niż sarno jednolite przędziwo. 
Powiedzieć to można o L itw ie niem al więcej poi- 
skiej, niż sam a P o lsk a ; m ożna ją  wyniszczyć i 
zagładzić, ale nie m ożna tych węzłów narodo­
wych i socyalnych, ja k ie  ją  wiążą z Polską,

“ inaczej z R usią, której węzeł polityczny nie był 
p o b ł o g o s ł a w i o n y  jednością wiary ja k  z Litwą, 
k t ó r e j  przynieśliśm y pierwsi tmsyę Chrześciaństwa. 
P o r ó w n a n i e  tych związków dałoby się tak okre­
ślić, że z R usią to był ślub cywilny, kiedy z L i­
twą' by ł 8akram entalnem  m ałżeństwem.

Niemniej ślub ten cywilny obowięzywał i obo ­
w iązyw ać musi, bo już jego następstw a wieloma 
splotam i złączyły dwa narody; p o to m n o ść  caia 
jest w spólną; każdy Rusin na  wpół Po\8b' e. “ a,* 
dycye z mową i relig ią narodow ą odziedziczył. 
To też powiem, że tutaj dziwny objaw ia się sto­
sunek, że Polska z Rusią są to dw a narody, ale 
jedno tylko Bpółeczeństwo. D la tego dążenia sepa- 
racyi narodowej sta ją  się tutaj zaw sze spraw ą re^

6. U kładanie rocznego budżetu na rzecz szkół 
średnich ze skarbu publicznego zasi-znanie, co to są ci agitatorow ie i o co tu chodzi, z a d n ic h  ze ska

czyby ich wsystkich nie odtrącił, ja k  w dzisiejsze,) IN o w y c h  i
prostocie nieraz odtrąca- ' 7  O g ł a s z a n i e  corocznego spraw ozdania w przed-Obojętny

ii:  x b°iv‘"is *1   * W  n n o o v  c n o t t r n v n  n  i  m n n i o .  I *** *'■ * » •
owa składa s ię :

nieufności ludu -  * —  —  ™  > *■ -  —  lub Z i e« °  ram i6n,a

wi, a nawet ile razy na ^  ---------r   -
n rb n a ć  to zawsze w imię konserwatyzm u i wzme- , .
Ł y c h  o b a w  jak ich ś zmian i gwałtów. Objawy Rada s^ ol^  kr
nieufności ludu tu i owdzie przy nowej orgam za- 1. L NamiestniKa
cyi się okazujące, zupełnie się równoważą na Ma- ^ “" J ^ a s o w e g o  referendarza N am iestnic 
żurach ja k  na  Rusi, a sym patye i obawy są tu z, Kazuoczaou o

n rzeszU 5 g J a n k ^  d f a ^ d f n i T  opteki ^ ą d u ° ^ ą s ie -  W3. Z dwóch inspektorów do P09i.eJ ® *  Rady I w T eszcielak7"urzędow a w iad o -1 je j nieprzystępny życiu rzeczywistem u, b łąka się
dniego, niemniej w Tarnow skim  głosowano za je  szkolnej >hprZCZ‘ | Ar aer ykj . Cesarz M aksym ilian został roz- we wspomnieniach. Spogląda ona na morze A-

D g- ’ - 1 A Z dwóch duchownych przez N ajjaśniejszego * “ ™9 * czerwca na rozkaz Ju areza  przez dryatyckie żywiąc ciągle nadzieję, że na dalekim

żołnhne nrzv odgłosie należnych salw grobowych czyć nam iętnościom , które tak ie  czyny w yradza- 
i żałobnych i aby  okręty uzbrojone nosiły przez ją . Z tam tej strony oceanu dochodzi nas owo stru- 
siedm tygodni krepę czarną na banderze do sa- szne przypom nienie, odbijające się w całym

mego w ierzchołka zaciągniętej." f  ś l i w i e  zaprotestuje sumienie całej ludzkości.
I Protest ten będzie k a rą  dla morderców, zadosyć-

®  ^  * I uczynieniem dla praw a wiecznego i ludzkości.
Monitor zam ieszcza następujący artykuł, m ający Aby pojąć całą okropność dram atu odegranego

h v ć  nióra Cesarza Napoleona, o śm ierci Cesarza w Queretaro, należy rzucić okiem na Miramare. być p ióra Cesarza JNapoieona, ^  8zlachetna niewia8ta ( k tórą  rozpacz

w S  od kilku dni r o z p o w s z e c h n i o n a ,  która d o  szaleństw a doprowadziła. Bóg obdarzył ją  ła- 
"  / v s t k i c h  sercach wznieciła głębokie obu- ską swoją, że me pojm uje tego, co się stało. Duch 

y  .  . i i__  w i a d o - l i e i  n i e n r z v s t e n n v  ż v c i u  rzeczywistem u, b łaka Sie
rżenie,

go władzą. Pana powołanych. . i ------- °  w a^ aVi w nadł rece I w ianoaręgu ujrzy nareszcie oaręi, m aizonaa swe-
5. Z członka w ydziału krajowego przez w ydział urzędm kó le / k8iąż£ k tóry  przed czterem a go odwieść m ający. Lecz podobało się Juarezowi,

Jeden  z  p l e b a n ó w  krajn I wydelegowanego. ^ h r a n v c h  n r z e z  l a t v  uznany był praw ow itym  m onarchą Mexyku aby naw et trum ny jego nie ujrzała.
■ - !------------1 c Z dwóch delegowanych, w ybranych przez laty uznany Dy p j  niechcial Znajdzież się jeszcze kto, coby obecnie utrzy-

m ipiskie głów nych m iast Lwowa i K rakow a, przez wszystk ^p  :: r , . n»n.iF;o; L w a )  że w ypraw a francuska bvła zbrodnia Drze-

widnokręgu ujrzy nareszcie okręt, m ałżonka swe-
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O dpowiadamy na to, że uchwała sejm owa wzglę- dzie n« k ° wy “ J  N ajjaśniejszego P an a  mianowa- wał za rzecz honorow ą, ratow ać z najwyższem
dem zaprow adzenia języka krajow ego ^ s z k o le . , | ™onyclb, a  przez JJ g | w y sile n ie m  tych, którzy się z jego spraw ą związali

szenia je j i w prow adzenia w wykonanie. Spodzi

ZSSUffj

I i. L awocn osuu jr.u.s .. - - - - -  . - r ------ . „riedsiew ziecia . poczyty-1 ciw wolności r a o u , puwicuzcie raczej, że była
wzglę- dzie naukow ym  przez wydział krajow y przedsta- Mimo’ m ebezplf  a P ra t0wać z najwyższem wielkiom nieszczęściem, ponieważ się nie u d a ła “.

>-=........ *- » —  Naiiaśnieiszesro P an a  m ian o w a-|w a ł za rzecz honorow ą, m o " “cg z ąJ z4 iązali I _  Izba 08karżenia w Paryżu odbyła we czwar-
lele swoich zwolen- tek 4go b. m. um yślne posiedzenie. W ydała ona 
wojsko. Znajdow ał uchwałę w spraw ie zam achu popełnionego d. 6go 

owisku praw ie nie-1 czerwca w lasku Buloóskim: „Antoni Berezowski, 
granej, mógł z woj-1 urodzony w K otrzysku na W ołyniu d. 5 m aja 1847, 
z góry ku morzu, składacz-m echaniu, zam ieszkały ostatecznie przy 

Ale nie liczył na zdradę. Człowiek im ien iem |u licy  M ercadet L. 2 1 0 , stanowczo odesłany zo-

dem parafialnym ?

krajowego u ra jd u j. p n J  S e U ^ T z . ^ w . 1  a l S ,  L “p,.w“ j " . m f e h .  p o p l i o ^ ' d *  6go
o,e J . C. Mości . odeszła do L w o w a ,, d la  og o | ^  m d  ,  ” ' “ 1 ’ L  3 . O praw ie n i e - L a w e t  w f i .k «  B o lo isk ta : .A n top i Berezowski,

za żywota jeszcze R zeczy p o sp o lite j w n d k n  za. |w ad  się^p iiihAvrpm ’,e Isk #  s J |jk iee0  „  k o reJ a k o w e g o  urzęduje przez_U t trzy, po k t y p y  | ^ ^ y  cofoąd się przez góry  ku oiorzo. 1 skladacz-m echaoia, zam ieszkały osUteezm e przy

J a ^ k a ż d a  = ^U adT w y^rczęT ci w in iecałą w jakim  te do nich się zgłaszają^ Jeżeli przeto przynajm niej sze scu  cz o ^  w. powszecune u czu ce  Ju areza  w y. I czątek w ykonania, nie odniósł skutku V p rz y c z y n

chwilowo . ^ i e s z k i  i “  I s l andZoaw afcbcea z i z ę d i m i  po polsku, nie powinna I „ l ^ f ^ T ^ d y  w ' z a n K  ' M r J  sie m ienią b^ć re-1 niezależnych od woli sp raw cy". W ieczorem ta  u-

iCą się z Polską wpierw Ae z r e -  Uchwały zapada ją  większością głosów, w razie Lopez S e b ^ C e s m a  za p ie n ią d ^  podczas kwany pod zarzutem ^ ..„popełnienia^własuowol-
trzy  owe w arstw y, które mi charak teru  urzęaow ego z . 0b0w iazane 8ą  na -1 równości rozstrzyga przewodniczący. id radz i i ham ennie vea p ^  nie i z zam iarem  d. 6 czerwca 1867 w Paryżu
narodów o d e g r a ł y  k o l e j n o  prezentantam i w ładzy ko j Do ważnoś ci uchw ał potrzebną jest obecność kiedy tenże we ^P ooarw ^M aksyrn iliana. wzbudzi zam achu zabójstw a na osobie Cesarza Jm ci Ro-Z a m o ^ o w a Ł  Cesarza M aksym iliana, wzbudzi zam achu zabójstw a na osobie Cesarza Jm ci Ro- 

I powszechne uczucie zgrozy. I . k tó i^  t o ^ m a c ^  objawiony przez po-

; i e k  tuU j-pow iedział sobie to słowo separatyzm  spondow ać gdyby zapadła uchw ała sprze- ciska na n o to  * \ £ S e T ^  hwa a o s k ^ ż ^ n ia o k a z a n ą  z ^ u i a o b ^ ł o -
iTb co g ó rs z ,  ̂ . .U g c c z m  dla P d ,k i  teu waęt ŝię w edług tego zd au i. usUwum o b o . , , .  p r a . a . u u m , i  L i e l o . y  mu je j odpis. D. 5 g ,  w p i , ,  
staw ał na drodze sp ó łeczn e^w alb K ^B y ł^  \ zam ienił niejako proboszczów w urzędników żującym. Art v n  | będzie pierw szą k arą  rządu, który m iał takiego | te k _ odpis_aktu_

ze ro is a l  wyuuaiiy ^  . bizantynizm u, wszelako oU sam ycn Kapianow za-
stanąć sztorcem do ogólnego ustroju p g rządzić przepisam i kościoła.
Niemniej jednak  »  t e  I t  i w S e e .u e 'h  koSeiolu uie był

leZała do p o i . ealej narodowej polskiej ' P * '  I Z . k r V r i b u a . i s '  YDpeBl je ż y k a ' niż m ówią I brad nad u s ta w , o odpowiedzialnościz r  kor;.«bw arass — ...rrw d!roriyoi“r,,,cŁ "*tn,ai —-19*“tutaj się rozmogły. . I m ____ rinnnoS nam rAwnipi. 4© urzędnik odnoszą sic* 1* . i •  • ■ _I nn rn*iron .Inarp.za.

katastrofie w artykule w stępnym :
„S ta ło s ię ! Z drada  była tylko straszną przepo-

ipżćli na tern mie scu podamy a rty au i napisany wniez zosiai jjciciuy»on.1Csiiu. -v w .U6I nr zez D. Lagueronniera w La France, w którym runkó w art. 241 kodeksu postępow ania karnego, 
iniicmuicj jcniuosa. — . , . . ... : i w  koScide zas i w rzeczacu auBuiuia mc u j i i  trr j  • i Ha n I uio snntvkam v z myślami podobnemi, jak ie  wy-1 wyłoży: 1° naturę w iny, k tó ra  stanowi podstaw ę
now ita jed n ą  z *  .nftlp" I zaprow adzonym  i I h , . *  — ? e ^ ^ r ^ 7 ó d ^ m ^ e d z i^ o o ś ^ * m ^ m e b ^ w j  j  r ^ d ^ z ^ n n ^ ^ u ^ s z ^ n a ^ p m r w s z ,  wiadomoSĆ o j  o^k ar^ m a; ^ ^ czy n ^w szy stk ie^ ^o k o liczn o śc i mi).

1 wie 
ektu 
; 1. < 

ywiln( 
a osól

dlisko, gdzie przesiauyw au ucltol., n n ,n  m  hvł ndesłuć do cenzury duchownej, I nia i ofcresiania p• —■—-las.*. S ^ i B B S S S S ^
tu ta j  się rozmogły.

Powiedziećby naw et można,

czer

że cała idea i or- Pleban ten donosi nam
ganizacya socyalna Polski, na Rusi m iała swe sie 
dlisko, gdzie przesiadyw ali hetm ani, skąd powo-. . .  a • . rli U__ „ DlnnŻA łnlrlnll W 1

- I  p o w ^ a to w y ^ c z y n ^ m u ^ w a g ł^ n a d ^ k s i^ ^ ś ^ d o ^ a -  Id z fa ln o ń c i ę y . j l n o  W obee okropnej Iobebodzio stóletoiej foeżnióy i . 'P io tr a  w rtbio 29

- L e ó s t w a  n iy w a o ą  przez wloóeiao. K aplan p .. . 2. ■oznaczam* ?  „ b ^ ie z y w n ó  m a j,-L ia d o m o S e i znnjdojem y się w niepewności co do czerw ca ■ «

W i o c h y .

L ’Univers następujący podaje list z Rzymu o

j  i? p • t  Aw-szii.nitt n o s t e D o w a n i a  obowięzywać m ają- wiadomości znajdujem y się w uiepcwuoooi
duchownej, m a i określaniai i ^ p o j w n u  o 9 3> do L cen dram atu zgrozą przejm ującego. C zy o n ed o j-

■nr7.edu no IceffO aż do ważności ucuwaiy uo j i _____ hiatnrva.zdołaze-

w alki antisocyalnej zaciężyć m usiała, bo tutaj u- wiatowego nie uznać, 
czuwali nieprzyjaciele, że leży cały problem at te-

0  wschodzie słońca miasto już w nadzw yczaj- 
Zkądże te  nagłe fale toczące się ku 

ś. P iotrow i? Zapytać o to trzeba całej ziemi, 
Włoch, a naw et Francyi.oskarżonego, 0 aom pcieucyi uucgw, «■ t v"v— I , , , . , ;wi I Włocn, a naw ei rrau cy i.

przeprow adzenia procesu; 4. do uchw ały o na- skończył ja k  męczenn . w yrok! j ak Zam ek ś. Anioła zatknął chorągwie ś. kościoła
iś stepstw ach praw nych w y r o k u ,  nakom ec 5. do prze- Czy *°®ta},t®k a*nta^ nvcJh formalności użyto przy białe z żóltem, Bzkarłatnem i złotem. Kościół bar-

| panowaniem nad światem. Cesarze niemieccy, ja ­

go spółecznego życia, k tóry  przeżył życie polity- Lwowska ogłasza dziś I stępstw ach praw nych wyroku, n au o m ecu . , y ^ ‘ ^ “f b “ b ; a^Vnych formalności użyto przy 1 biał
czne. . . .  , a u I a o  n« P 7  N Pana o zaDrowadzeniu pisów o przedaw nieniu p r a w a  o s k a r ż e n i a .  P rojek t śmiesznycn do8tojnej ofiarze podnieść wy swe otrzym ał od daw nych Cezarów w raz z

'p S a b o d a i ł .  J ó i o s  L * J  l ^ f j j r b r S ^ m r ś S l T p r s T  X ” j \  a t r a S  K o a " 2 ,“ opo]J.’

ne Drawa swei narodowości, wówczas kiedy na
sejm ach skarży li się na Lachów patryotyczni 4 la k8'^ St] ! e^„ k^ć ustai 

 „ „ A .  A A l i . i ;  MipJp.sł.kowie ( n. Zbiór Parnie- R ada ta  ma być usUr
tników  Niemcewicza), aż kiedy idea ta  pr 
w owo świetne hasło rewolucyi listopadow ej i o- 
statm ego pow stania, zawsze i wszędzie jedność 
przy tolerancyi, zgodność socyalna przy uznaniu 
różnicy narodowej by ły  polityką Polski.

Czyliż mamy na odwrót robić rachunek w szy­
stkich prądów, ogitacyj i dążeń, jak ie  od la t kil­
kudziesięciu, może kilkunastu, ze strony Rusi się 
objaw iały. Tych dążeń, k tóre, ja k  znalazły w li­
teraturze swego reprezentan ta  w Szewczcnse, tak  
w tylu formach, na  ja k ie  się rozbijały stronnictwa 
ruskie, zawsze się dały uczuwać.

Jeżeli narodowość zawsze traci skoro burzą cza-

przyjdzie pod obrady izby. . ,
ua .anow ion , i r .a w ij.ó  J * , L i p p ™™*  p o - lD I ,  aa .góś

i s tan o w io n o  u tw o rz y ć  tr z y  8 e k c y e  t<> je s t  d la  s p ra w  J n iem i organizacyjnego. - • «_ -~»ts ł.„-rti„ i r>.„
We Lwowie dnia 6 lipca 1867.

Statut organizacyjny, 
tyczący się ustanow ienia R ady szkolnej krajowej 

w królestw ie G alicyi i Lodomeryi z W ielkiem 
księstw em  krakow skiem

Rzeczypospolitej tacy Mieleszkowie (p. Zbiór P arn ię -1 * 8w o f a ^ a  podstaw ie następującego statutu 1 nie, na którem na wuiosok posła  L ippm auna p o - i ju - .» w > 6o*. . . . ^ ieb o  jest pogodne. Z ryw a się w ietrzyk świe-
ś.ifcAn, Kiemce.wiczaA aż kiedy idea ta  pr-.eszlaj ją  P I stanowiono utworzyć trzy  uekeye to j<sst a p I Urzelana nie uspokoiła ich zemBty, i lży , w ietrzyk niezw ykły, który powiewa wszy-

.  y .  ,  ■ ___ _________.  ł . A n  A Ł̂ r ! n,PLndb c n E S  I  C 7. V  T h c ie i rsch^ńbirjeszcze zwłoki cesarskie po stkiemi chorągwiami na balkonach. _Procosya bi­
skupów  wychodzi z pałacu i  przebyw a plac, a 

_ katom, którzy zbez- aniołowie po nad temi czcigodnemu głowami roz- 
której popełniają ta- suw ają srebrne chm ury. A pokalipsa mówi o anie-
. ■ • •  . .1 I ł .  J  - - ww. C ln/lnA  D nnn f AmnsutTOiin l a m a  nnżar*

U stanaw ia sie

d z i c k i  H enryk, K ińsky, a o r o a y a i t .  j  ,  n  zbrod nie , a  którzy cywilizacyi naszej wyci- le wodnym. Słudze Pana tow arzyszą legie potęg 
D a u b e k ,  LaudoD, Bees, Conh1 1  Cerne. y I . tn o ’krw aw e! O dtąd p rzynajm niej, spo- podrzędnych. D la czegóżby me mogły rozrzą-

Art. I. . d,rQgótt : Steffens PX e t a r z ;  Scblegel, Sejffertitz , dziiw am y s ię , nie będżie już  we F rancyi popie dzać siłami natury w sposób zadaw alający nas
dla królestw a Galicyi i Lodome- stępca BtrftaM , “ J ™ *  » er W it to a n , Klun i czników Juareza. Któżby śm iał nazw ać się przy- i sprzyjający uroczystości? Wody 
siestwem krakow skiem  pod prze- Bachofen, W ositoweiz, h y » n„  ’ dn i. . . .  ; . .ie le m  Jnareza* który władzcę bezbronnego mor- atmosferze od ich zależą zarządu.

sposób zadaw alający
zawieszone w 

Katolicy nie 
zapewne pośrednictw a aniołów, i mnie- 
w tym  punkcie zgadzają się i  bezbo- 

rew olucyoni8tam i, którzy w ierzą w stoły
s u  popchnięta zstępuje do socyahzmu i tylko przy °śrQednieJJ najw y ższą w ł a d z ą  n a d z o r c z ą  I H o p fe n  i Wickhoff. arcybiskup S im o r ,  I H a b s b u r g ó w ?  kupiTi“ g o ' z a 'p ie n i ą d z e .  P r o w a d z e n i  I wfrujące, w duchy pukające i czarowników,
nadzw yczajnie silnej elastyczności, j a k ą  n p .  po •̂ lodc> y krajn J —  K siążę prym as w ęg i 'e r . . ’ ]n2  kardynalsk i. L rz e z  niegodziwego Lopeza przyszli w nocy w W krótce ukazał się Ojciec ś. niesiony na sella
m a m a i I a  r lnn li  T T ranpv i  7.rinł$Ł ftift Z t©l o t c b ł a D l  WY- I 1 w ykonaw czą W J I AłpwumftA niP.haWO.m k a p C lU 8 Z  y  | P  O   • • _iA#ł«^n ł A n U r a n o m .  I M i a ł  n n  t v a r n  ? ł n ł a  Toaf KSoWnn n a d„ , k O».WCH i r L  m

Do jej czynności należą:
1. Zarząd adm inistracyjny i um iejętny szkół

'w  obrębie Oślew obowiV njąc,cb. I *oXli°M SKpS«y7e7*ar7o.toj"ni-1 Iji ',óto,”ii io n a ła  zwjeiiztira' rjeMpopolita me-1 jącemi)
2. Przedatawianie do nomm.c,. p m .  Naj,.- “ f  Saoa, kardjo.l Haalik, kijkaiaką. ' "*  «

. r .  hm.nn Lew in Ranch, nadżu- N astaoił

JCUil )•
Na jego w idok pełne zapała  wybuchają okla-

posiada duch F rancyi, zdoła się z tej otchłani wy 
dobyć napow rót na stanow isko narodow e— to już

do 8amoistoości, o ie■ ^ c k c z a  J S T ^  ^ I ^ -  ^ r t e z  b T o ." '” k c 7 i ^ f  » e p L w i r .  S a b o - 1 S  i n i e d o b ^ W  W . P =  ̂ - 9 ™ “ = * *  W l “ i’ P“  ^
nai zucając w ę z ł ó w  jedności narodowej, niepytając i 
się już nawet, do kogo więcej ta  przeszłość nale­
ży, do Rusi czy Polski —  zawsze " **’" "r’'in 
i zastrzegać się musimy przeciwko 
niom w punkcie socyalnym ; jedność, 
zgoda i porządek socyalny przyjęty 
to i antagonizm  plem ienny iść da «
przeciwnie jakakolw iek  zamiesz a  .  . „rzęuumjr ua .v .q  “ ' 'mieisce Uni0nistów '  I P rzy  takiem  widowisuu p ęaa  serce nasze, z a - 1 siące asięz^ 6 u -c , .. - ...........„uj-u, „ Uu..o, .
m eca rozbrat narodow y. .„ /j.r.n A Ć o i na 4 W ygotow yw anie ogólnych projektów nauko- mianowano zaś na ich r o J  • . . nagz umy 8}# Spodziewaliśm y s ię , że znakom ite osoby me mogły znaleść m iejsca na

Rok 48, k tóry  m iał " ^ ^ J J ^ J j L y c h  (systemów) tudzież częściowych projektów | -  M arynarka Opatrzność uwolni wiek nasz postępowy od prób trybunach. Lecz poczucie praw dziw ie i głęboko
nowe koleje, zostawił w G alicyi to jedno tylko | w y c n J bM ]nfłnwvfih j średnicb, droga I żałobę po C esarza M aksymilianie,, jaKo tworcy^jej | u p a ^  ^  ^  7.Q«,i»Hii4 mw ai« n iA ^ tv  nrzezna-
następstwo:

Rok 48, k tóry  m iał popennąc spoieczuuoL. u -  fgyatemów) tudzież częściowych projektów — M arynarka austrya^
we koleje, *osUwił w G alicyi to jedno tylko i y  ^  M o w y c h  j średnich, drogą żałobę po Cesarzu M ^ D o t y T z ą ^ ^ z k a z  K P a - l t a k  wielkich. Zawiedliśm y się niestety; przezna-

D48!lnneT°Dotegiy o której w ostafnim liście rozpi- uchw ały sejmowej w w ykonanie wejść m ających, i dawniejszym naczelni • nezci6 z wdzjęczno- czeniem naszem by ło , abyśm y się doczekali naj 
MUŚmy się, również podniecają z innej strony o-1 Co do nauki religii obow iązują istniejące u-1 ^ b r z m ^ j a  J za8,Dg) które dostojny mój | większej ^ ^ n i  stulecm .^ J ^

;órzy wię- 
Polacy.
1 lud pro- 
3 D i e  wda-

je^się w całą tę w alkę zdań, dążeń, uczuć, ale

  * ........... 7 7 "  ”  ph| S  r t r K ^ n ^ ^ ^ a o l U ł d a i i a ,  .  dalekiej przeazłoiei, tępieje obnrzeaie
i aH Rnsvi uciem ieli niż naw et sam i Polacy. 5. W skazyw anie wzorowych tekstów  naukow ych brat śp. Cesarz Mexy wojennąt położył koło roz- nasze. I  u nas były ofiary krw aw e i zarżniętym  
A „dvbv o tern wszystkiem  wiedział lud pro- dla szkół ludowych i zatw ierdzanie d!a szW ł śre- dowj^ l  y n ami okazanej dzielności ta - został król, dla tego, że był królem, królow a, bo 

t że to w rzekomo jego  spraw a, on, co nie wda- dnich książek w ykładow ych. I woju i świetnemi J   n-ezo. I Kvia irrAiA™. o ma aa«1i1 i«i Aharaktcr kobi
^się  w całą  tę w alkę zdań, dążeń, uczuć, ale I 

mu tylko chodzi o pierwsze rudym enta m ateryal- nauki rejjgii 
nej egzystencyi, gdyby mu wlać Duchem Sw. po-1 gały  ustawy.

cyach m orskich odpraw iła

trybunach. Lecz poczucie praw dziw ie i głęboko 
chrześciańskie ogarnia serca w szystkich, że nie 
tyle zależy na widzeniu wspaniałości ceremonii, 
jak  na akcie obecności i akcie adbezyi i w iary.

Ojciec ś. wszedł przy odgłosie trąb srebrnych 
i śpiewie hym nu: Tu es Petrus. W idok ogólny 
wielkiej, całkiem  ośw ietlonej, przyozdobiony dra- 
peryam i i m alowidłam i, je s t olśniew ający.  ̂ Św ia­
tła  mało rozlew ają blasku. Są to arabeski przy­
słoniętego ognia, rysunki, z których jeden  zawie-

niu wzorów, z pom ięszania pojęć o sztuce, zjaw i­
ły  się w yroby śmieszne. T ak  np. jest kapa, na 
której w śród wschodnich arabesków , umieszczono 
sym etrycznie m aleńkie portrety Liszta, grającego 
n a  fortepiauie. S ą naw et proste wojłoki, bogato 
złotem ozdobione. W przechodowym  stanie nieu­
niknione w yskoki zepsutego sm a k u ; bo też T u r­
cy nie w iedzą co począć będąc w zawieszeniu po­
m iędzy przepisam i koranu, a wym ogam i cywilizo 
w anego św iata. C hw ytają tym czasem  f°™ ę 1 t<to
co bliżej dogadza ich zmysłom. Już  też fabryku­
ją  w K onstantynopolu wódkę, k tóra  nosi tureckie 
napisy. Coby na to powiedział M ahom et? Atoli 
jednostki pom ału zaczynają w prow adzać rozleglej- 
szą oświatę. Podróż feułtana do Paryża jest ol 
brzymim krokiem  naprzód i może jedną z ważnych 
epok w dziejach ludzkości. Wielu Turków  kszta ł­
ci się w wyższych zak ładach  naukowych stolicy 
F ran cy i. Za ich przykładem  idą Arabowie i Per­
sowie. W  pałacu W ystaw y zw raca uwagę ento­
mologiczny zbiór uczonego T u rk a  i przy nim w y­
gląda napis : Docteur Abdałłah-Bey membre de di- 
verses Academies et societes savantes, chevalier de 
Vordre de Medjidie. Ten ostatni dodatek  w yraźn e 
m a na celu zaim ponowanie Europejczykom , sza 
nującym  więcej order Medjidie, niżeli ty tu ł człon 
k a  tow arzystw  naukow ych. Pod tym względem 
wielu jeszcze pośród nas grubych azyatów ! Za 
gtanaw iając się nad ogólnemi zjawiskam i św iad

czącemi o postępie w szystkich ludów, śmiało po­
wiedzieć można, że w ym iana pomiędzy Azyą i 
E uropą dopełnia się w zupełnie odwrotnym kie 
runku jak b y  należało; to je s t E uropa w ciąga 
w siebie azyatyckiego ducha nie postrzegając się, 
a A zva ma skłonność w idoczną do torm euro­
pejskich, nie troszcząc się o treść pryw atnego i 
publicznego życia narodów, k tóre je  wyprzedziły.

Tym czasem  przeciwnie powinnoby się aziac. mu- 
ropejskie form y zużyte. Dziś niczego nie w yra­
żają, chyba wyłącznie, przew ażnie utilitarny egoi 
styczny kierunek. Na W schodzie dla artystycznej 
myśli pod względem formy obszerne pole stoi 
jeszcze otworem. Z dziedziny arch itek tury  nic 
piękniejszego w moich oczach jak  pałac Beja^tir 
netańskiego, o którym  wspom niałem  w yżej, otył 
m aurytański (moresque) zaledwie znany w Euro­
pie, a  posiada w sobie w szystkie w arunki piękna 
i je s t źródłem niewyczerpanem , z którego w ypły- 
płynąć m ogą nowe pom ysły zadziw iającej pię-

kUN ajskw apliw iej przyjęto ze W schodu ozdoby 
broni! N ikt w praw dzie azyatyckim  ludom nie do­
równa w przepychu jak i odznacza narzędzia mor 
dercze. Zbiór broni tureckiej jest tak  piękny, że 
przy nim bledną w szelkie inne w tym  rodzaju. 
W ierzyć się nie chce, że po tylu w iekach ośw ia­
ty , społeczeństwo doszło do takiej doskonałości 
w idealizowaniu nożów, mieczów przeznaczonych

na zabijanie bliźnich. Rękojeści jataganów , szabel, 
rusznice, pistolety w ysadzane drogiemi kam ienia 
mi, opraw ne w złoto, w srebro mogą zająć miej­
sce obok najw spanialszych wyrobów sztuk,. Mme-
maćby można, iż tak ą  bronią zadana rana  mniej 
boli, że lżej um ierać. Dlaczego tak ie  zbiory zali­
czono pom iędzy dowody postępu lu d zk o ść?  dla 
czego one znajdują się w m iędzynarodowej świą­
tyni pokoju? nie po jm u ję! . . . .  Ludzie wszystko 
robią bez myśli, bo zabłąkalii się w lesie nam ię­
tności. Myśl stracili z oczu. Nie zastanaw iają się
nad uiczem, nie wiedzą c0 czy nl(ł'

Zresztą nic niem a zajm ującego w tym  zakątku 
E u r o p y .  Biedna G recya p rzysłała próbki pięknej 
pszenicy, podobnież ja k  m nę bratnie jej prowin- 
cye pod tureckiem  jarzm em  jęczące, niby na do­
wód, że te  k raje  byłyby śpiżarm ą Zachodu, gdy ­
by zlać trochę św iatła i ciepła na tę ziemię, k tó ­
ra  przy zlej npraw ie tak,e. a)e, .owo« :

Od Turcyi do Egiptu  krbk  tylko. Nie wiem 
czem to się dzieje, że im bardziej zbliżać się do 
Afryki tem  w iększa budzi się ciekawość. Od wie 
ków zagnieżdżona w Europie T urcya, porów nania 
z A fryką w ytrzym ać nie może Oczywiście bliż 
szy w pływ  państw  europejskich nad a f ry k a ń s k i­
mi krajam i objawia się tu wyraźnie i przedstaw ia 
dotykalne korzyści, odniesione ztąd przez zamor 
skich mieszkańców. W iele przy tern do podniesie 
nia tego oddziału przyczynił się ziomek nasz p

_dm und Chojecki, autor A lkadara, który znając 
A frykę i W schód, jak o  jeden z głów nych komi- 
sarzów expozycyi z w ielką um iejętnością i nie 
zm ordowaną p racą sprow adził, zebrał i ułożył 
jrzedm ioty po większej części nieznane E uropej­
czykom, a  bedące praw dziw ą ozdobą pałacu W y- 
staw y. P rzenlodszy  się do Afryki, czy to w Al- 
geryi zatrzym am y się, czy zwrócimy wzrok na 
E gipt, w idzimy rzeczy tak  odrębną cechą nazn 
czone, jak  gdyby służyły istotom nie w iele> y 
podobieństwa z ludźmi m ającym . Jest to % 
w rażenie jakiego doznaje się przy ogląda y
stkich narzędzi, należących do ludó. P
ucywilizowanych. W szakże jest wdz ę p» y
tych niew idzianych dotąd ntwoi^ p y 
sztuki. Może to przesyt —  j e ś h  tak  jest w ina spa 
da na tych, którzy cyw ifizacy^naszej nadal, k,e
runek nie w ystarczający dl •

Sprzęty  domowe, naczynia, siodła, broń, ca ł­
kiem  różne od naszych. Pomiędzy niemi są  takie, 
które m ają dziwnie estetyczną formę. Do tych na­
leżą: inkrustow ane biórko, wielkie ram y zapewne 
do lustra nakształt kosztownych odrzwi; naczynia 
z a labastru  zwanego orientalnym, gliniane flasze 
rozmaitego kształtu . Alkarazas p rzy jęte już do po­
wszechnego użytku w Paryżu, i  t. p. P iękne są 
w yroby z liści palmowych, dyw any z palmowej 
kory, plecionki różnego rodzaju. Jedw abne mate- 
rye z Kairu, suknie, klęczniki, po większej części

szafirowe i fioletowe, przepyszne. Szczególną uw a­
gę zw racają pantofle na dwóch korkach, z tyłu 
i z przoda. W ydają mi się praktyczniejsze niż 
europejskie, które w ykrzyw iają nogę zm uszając 
ludzi do nienaturalnej postaw y i nienaturalnego 
chodu. Mnóstwo muzycznych instrum entów daje 
wyobrażenie o dzikich dźwiękach, które zachwy­
cają duszę i pieszczą ucho tych ludów. W idzimy 
tam  krzykliw e musmary czyli k larnety , rehbubas 
instrument ze struuam i służący do wtóru artystom  
śpiewającym  w kaw iarniach, kanoun rodzaj cytry, 
darabukas to je s t bębenek używany przy tańcu przez 
kobiety, i t. d. Prócz tego wiele naczyń srebrnych 
nowych i starożytnych daje pojęcie o powolnym 
rozwoju sztuki i sk łada  muzeum, w którem  p a ­
rę godzin z przyjem nością przepędzić można. Cze­
muż przepaści dzielą ludzi od ludzi?  dla czegóż 
w tym społecznym  koncercie taka harm onia ja k ą  
tylko w ydać mogą m usm ary, rehbabasy i darabu- 
k i ? Czemu nie skruszą reszty więzów, nie zni­
szczą broni, aby w ystaw ić praw dziw ą św iątynię 
miłości pokoju z napisem  Diligita inter vos omnes! 
Licht, mehr L ic h t!  w ołał um ierający Gothe. Św ia­
tła więcej św iatła. Gazowe lam py św iata całego, 
bęgaUkm ognie wszystkich barw  tęczy, miłości 
nie rozniecą, pokoju społeczeństwu nie d a d z ą ! . . .
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szony w środku kościoła wyobraża krzyż prze- 
wrócony A postoła, nad którym  wznosi się tyara  
i klacze. Lecz n i  wysokościach naw y i kopuły 
wznosi się m gła złcta nie opisanego uroku, k tórą 
szczególniej podnoszą kolory niebieskaw e i zimne, 
jak ie  się odróżnia ją  w nawach bocznych.

Pozostawiam innym opis szczegółów przyozdo­
b ienia, a dziennkowi urzędowemu opis szczegó­
łów ceremonii.

O trzym awszy wyraz posłuszeństw a kardynałów  
Ojciec ś. wezwał niebieskiej pomocy. Kościół od ­
śpiew ał litanie świętych, następnie soprany kap li­
cy zaintonowali Veni creator! na co cały lud od­
powiedział. Po tym przedw stępie Papież jak o  naj 
Wyższa głowa kościoła pow szechnego, odmówił 
słowa kanonizacyi. I  natychm iast obszerna bazy 
lika zabrzm iała śpiewem tryum falnym : Te Deum, 
z którym  mięszał się głos instrum entów dętych i 
salw y artyleryi. Z apał w ybłyskał z oczu wszy­
stkich a serce czuło się szczęśliwem, że jast chrze- 
ściańskiem.

M  e  x  y  k .

Correspondance Bullier następnie tłumaczy po 
Wody, dla jakich  Cesarz M aksymilian nie opuścił 
Mexyku wraz z w ojskiem  francuskiem :

zatrudnienia ich pracą, nakoniec 24 ulicznic umieszczo­
no w szpitalu.

W  Krakowie w ciągu miesiąca czerwca organa uy- 
rekcyi policyi aresztowały 670 osób. Z tych oddano 
sądom cywilnym 128 a mianowicie 100 za kradzież, 
3* za oszustwo, 4 za sprzeniewierzenie, 6 za obraże­
nie straży, 8 za obrażenie ciała, 2 za wykroczenie 
przeciw moralności publicznej, 1 za złośliwe uszko­
dzenie cudzej własności, 2 za fałszerstwo publicznych 
papierów kredytowych, 2 za gry hazardowne, magistra­
towi oddano 194 żebraków włóczęgów i osób bez za 
trudnienia, 2 zbiegłych z domu roboczego i 1 który 
uciekł z terminn, a 19 ulicznic umieszczono w szpi­
talu. Według przepisów policyjnych, ukarano 326 
osób a mianowicie za uchybienie w służbie 27, za 
szybką i nieostrożną jazdę 5, za zostawienie koni 
bez dozoru 9, za zdzieranie afiszów 1, za włóczęgo­
stwo, opilstwo, ekscesa itp. 257. Oprócz tego ukarano 
policyjnie za otwieranie szynków w czasach zakaza­
nych 12 osób, za karygodne otwieranie sklepów 23 
osób, za samowolne fantowanie 2 osóby, za uchybienie 
przepisom meldunkowym 30, ogółem 67 osób.

—  J a s z c z u r ó w k a  w Tatrach. —  Tak zwie się 
jedyna w kraju naszym cieplica, dobrze znana zwie­
dzającym Tatry nowotarskie, bo w jej obrębie przy 
ujściu doliny Olszyska na wschodnim stoku góry No­
sala położona. Do roku 1859 nie zbadano jej bliżej,

bióski z Galicyi, Adolf Raupe kupiec z Wiednia, Ka­
rol Lipiński z Podola, Józef Barański z Galicyi.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ UUZĘDOWTCH 
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd w Przemyślanach o uzna­
niu Praksedy Kowalczuk czyli Zofii Rzeszowskiej za 
obłąkaną.

L i c y t a c y e :  W d. 8 sierpnia i 5 września sprze­
daż realności pod L. 200 w N. Sączu; cena wywoł 
717 złr. 83 c. — W d. 22 sierpnia i 26 września 
sprzedaż realności pod L. 89 w Lipoiku pow. biel­
skim, cena wywoł. 3884 złr. 75 c.— W d. 18 i 31 
lipca i 16 sierpnia sprzedaż gruntu rustykalnego w 
Komarowie w pow. stryjskim, cena wyw. 322 złr.—  
W d. 3 sierpnia w kancelaryi notaryusza Ramnlta 
w Tarnowie sprzedaż sumy 10,000 złr. na dobrach 
Gorzejowa zahipotekowanej.

„Podczas odjazdu Francuzów  z Mexyku, Cesarz a kąpieli w niej używali tylko okoliczni Podhalanie, 
znajdował sie  w Chapultepec, i m ając przy sobie według ich twierdzenia zawsze z pomyślnym skutkiem, 
około 600 jezdnych, udał się do O rizaba przez Pee- W roku 1858 zbadał to źródło prof. Dr. Skobel z 
blę; powozy jego i pakunki w yprzedziły go do chemikiem p. Aleksandrowiczem, w skutek czego o a 
tr i •  k«it ——_  ;____  1_I i . _• _ i x n:nJ!nn AKnlofnaV era
ty

era Cruz, "gdzie miały być przeniesione na okrę-1 zało się być cieplicą obojętną, zawierającą mewie e 
. W tym w łaśnie czasie, było to w końcu m ar- węglanu wapna i chlorku sodu przy stałej ciep oci

Ca czy na początku kw ietnia, M aksymilian b y ł  1 6 °  R .  S p r a w o z d a n i e  z tego badania naukowego umm-
zdecydow any zaniechać walki. Dwa okręty austry- ścił prof. Dr. Skobel w „Roczniku Tow. nau . ra . 
jack ie  na kotwicy pod V era Cruz trzym ały się z roku 1859, wymieniając choroby, k re mog y 
dniem i nocą w pogotowiu na przyjęcie Cesa- usunąć używanie tej wody i dodał, e aszczur*w- 
rza  i jego tow arzyszy, m ając ich powieść do E a - ka ze względu na znaczne wyniesienie swe na po-
ropy. 3 Ł o m  morza, bo 909 metrów, a zatem o 80 m. ponad

T ak  dalece oczekiwano rychłego przybycia Ar- wieś Zakopane w pobliżu kościoła, obszerniejsze znaj- 
cyksięcia, że dwór (austryacki)  w ysłał osobę po- dzie zastósowanie lecznicze, aniżeli wiele innych ciepic 
ufną do G ibraltaru, dla przyjęcia upadłego mo- tego rodzaju, gdyż cieplice obojętne w takiem poło- 
narchy m exykańskiego; lecz los okrutny inaczej żeniu dziwnie skrzepiają podupadły organizm. Wre- 
zrządził. szcie zachęcał do urządzenia w tern miejscu skromne-

K iedy M aksym ilian w drodze do V era-Cruz zbli- go zakładu lekarskiego, 
żał się do Orizaby, spotkał go spowiednik O. Fi- Życzeniu temu o tyle stało się już zadosyć, że żrO- 
scher, k tóry  zapew ne udzielił mu dość ważnych dło w obszerną ujęto cembrzynę czworoboczną ze 
zwierzeń, skoro Cesarz zmienił zam iary powzięte, spustem i pod dachem, po każdym bowiem ąpiącym 
P arty a  k lerykalna w M exyku, biskupi i stronnicy się woda się spuszcza i świeża napuszcza, co przy 
świeccy ofiarowali Cesarzowi za pośrednictwem wielkości spustu i szybkości przypływu wody na er 
O. F ischera  20 milionów piastrów  i arm ię. prędko się uskutecznia. Przestrzeń zajęta wodą jes

X. F ischer odm alował zapewne Cesarzowi po- tak wielka, że w danym razie kilka osób wygodnie 
łożenie w ja k  najświetniejszych barw ach, a Ma- razem kąpać się może, jak  to bywa np. w Trenczy 
ksym ilian dając się uwieść wrócił do stolicy i za nie. Prócz tego wystawiono tuż przy źródle domek 
czął gotować się do oporu w szystkiem i siłami, ja - o kilku izdebkach, a nieopodal na miejscu otwartem 
kie mógł zebrać. W spierali go jenerałow ie klery- obszerny budynek mogący kilkanaście osob pomieścić, 
kalni Marquez i Miramon. Ten ostatni ruszył z Wójt zakopański obowięzuje się gościom chcącym 
wojskiem na spotkanie Juarystów  nadciągających dla dogodniejszego używania kąpielli zamiesza ic p - 
od wschodu; Marquez miał bronić Puebli, której mienionych budynkach, dostarczać mez ę ny p 
zagrażał Porfizio Diaz, a  Cesarz w 6000 ludzi po- wraz z usługą. Pobliskość szałasów w U szys , 
Btąpil ku Q ueretaro dla odparcia jenera ła  Esco-1 królowej Hali i przy stawach Gąsienicowyc i, s ą 
bedo. do Zakopanego, jako miejsca odleglejszego, żętycy me

W obec znacznych sił Juarystów , był to ruch I noszą, pozwoliłaby zaopatrzyć bawiących przy Ja- 
bardzo zuchwały. Dodać należy, że klerykalni nie szczurówce żętycą i mlekiem. Od kilku lat corocznie 
dotrzym ali obietnicy i nie dostarczyli 20 milionów kilka  osób używ ało tych kąpiel, mieszkając w pobli 
ni astrów “ skich chatach  w ieśniaczych. Ż yczyćby  w szakże wy-

Ooowiadanie to tłumaczy niezrozum iałe dotąd padało, aby osoby zw iedzające Tatry i tutaj 
na wiosnę i sprzeczne z sobą doniesienia o miej- szkiwały, czemby niechybnie przyczynia y 9 

a pobytu M aksymiliana. Pisano bowiem, że jest utworzenia z czasem bardzo miłego, chocby skro - 
drodze do V era-Cruz i że odpłynie niebawem I go zakładu kąpielowego w pięknych tatrach naszyć i

do Europy, a  naraz potem gruchła wieść, że n ie l   Dzień 8my lipca zupełnie poelimurny. Podpola
przybył do V era-Cruz, lecz owszem wrócił do j n;u pH(j ał deszcz. Ciepło doszło do -+- 15 ,4 od 
Mexyku. Zm ianę tę  postanowienia p rzy p isy w a n o !^ . i o n,0. Wiatr zachodni słaby. Barometr opadając 
niechęci Cesarza do m arszałka Bazaine, głoszo wskazywał dnia 9go lipca o godzinie 6tćj rano na 
no nawet, że Cesarz chciał się raz  wydostać z 1328‘“,68; termometr zaś -+- 6°.8 R. Całą noc i rano 
pod opieki francuskiej i d la tego nie przybyw a do padaj deszcz.
V eraC ruz. T eraz znalazła się  przyczyna bardzo _  W(J &rod? dnia 10go lipca, Śtćj Amelii panny 
prosta, iż dał w iarę obietnicom tych, którzy p ra ­
gnęli ua praw dę w spierać Cesarza, bo ich w łasny
interes tego wym agał. Jeżeli więc nie dotrzym ali! Erzyjechcdi do K rakow a od 8go do 9go lipca 
słowa, to pewnie nie ich w ina. Jenerałow ie Cesa- » Maurycy Mantler kupiec z
rza  przypłacili już życiem swoje do mego przy- HOTEL POLLLKA. y y Roleaław Ko_ 
wiązanie, a  praw dopodobnie srogie prześladowa-1 Pragi, Karol Erler adwokat z y. 
nie czeka duchowieństwo świeckie i zakonne z e lż m iń sk i z Nowego K sią ż a , a a  W ao,n„r u1]njec 
strony zwycięzców, Juarez  bowiem za poprzednich Lipska, Oziasz Szapira kupiec, Izaa 8_
już rządów  swoich konfiskował m ajątek ducho I z Brodów, Leopold Haber kupiec z ’n ie iak iw ieństw a. Korocki budowniczy z Kongresówki, Paweł Ujejski
W,C X. proboszcz z Zaborowa, Felicya Bagmewska żona

Warszawy, Aleksander Uznański c. k.

S a s p o ta tw a , p n em jil i kmM.
K r a l i ó w  9 lipca. Na dzisiejszym targu zbożo­

wym mnićj niż w zeszły piątek wystawiono zboża na 
sprzedaż. W ogóle zaś posiadacze zboża mnićj są po­
chopni do sprzedaży z powodu częstych deszczów, 
wróżąc, że zboże poskoczyć może jeszcze w cenie i 
zbiory się spóźnią. Dla tego ruch handlowy był dziś 
trudny i tylko małe partye odchodziły, za które też 
drożśj płacono. Żyto sprzedano po złr. 8 9 0 , 9 do 
9T 0 za 162 f. wied. Pszenicę w pięknem ziarnie 
sprzedawano częścią zaraz na dworcu kolei wprost 
do Warszawy lub do P rus, płacąc po złr. 12-50 i 
12'75 za 172 funt. wied. Wysyłano także owies do 
Kongresówki i do Prus, płacąc w ogóle po złr. 3 95, 
4-5 do 4-20 za 100 f. wied. netto bez opłaty kon- 
sumcyjnćj. Tutejsi krupnicy płacili za jęczmień po 
złr. 6'75 do 7 za korzec w małych partych.

remoniał jutrzejszych zaręczyn króla Jerzego  gre-1 Ajenci rządu m exykańskiego w Europie otrzy- 
ckiego z W. księżniczką Olgą K onstantynow ną. I mali prawdopodobnie polecenie potępiania ja k  naj- 

P a r y ż  7 lipca. Cesarzewicz przybył do Tuluzy bezwzględniej aktu zemsty, jak iego  się  dopuścił 
i po przyjęciu przez prefekta odjechał napow rót. rząd Juarystów  w Mexyku, albowiem  jeden z ko- 
Ponsard um arł wczoraj wieczór. respondentów paryskich pisze, że A m erykanie za-

P a r y ż  8 lipca. Cesarzewicz przybył wczoraj m ieszkali w Paryżu stali się naraz zaciętym i prze- 
wieczór do Bagućres. Monitor pisze: Cesarz i Ce- ciwnikam i Rzpltćj m exykańskiej, k tórej dotych- 
sarzow a przyjmowali wczoraj w Tuileryach księ- czas pragnęli i uznają niemożność u trzym ania  u- 
cia Mikołaja Czarnogórskiego. , . dzielności tego państw a. Rząd francuski —  pisze

P a r y ż  8 lipca wieczór. L ’ Etendard  donosi, ten k o responden t—  i interesa hrancyi m uszą już 
że Cesarzowa nie będzie obecną przeglądowi flo- dla te g o 's a m e g o  pragnąć wcielenia M exyku do 
ty na cześć Sultana, a to z powodu śmierci Cesa- u mi am erykańskiej, gdyż inaczej upad by cały  
rza M aksym iliana. Królowa W iktorya zaprosiła handel z Mexykiem. T eraz Mexyk wykreślony jest 
Cesarzow ą ua kilka dni do Osborne. Sułtan odjeż- ze stosunków  handlowych francuskich, 
dża we czw artek. I ^  D,e dostrzeże w tych słowach ukrytej my-

L o n d y n  7 lipca. W icekról E gipski przybył tu śli uczynienia w Europie popularnym  zamiaru 
nocy upłynionej. zaboru M exyku przez S tany  Zjednoczone? Mysi

M a d r y t  6 lipca. Senat jednogłośnie przychylił ta zaczyna się już  po jaw iać, i zw racam y na mą
się do wniosku w yrażającego uczucia boleści z po- uwagę.
wodn stracenia Cesarza M aksym iliana. Cesarz Napoleon m ógłby w szelako d la  zaspo-

N o  w y  J o r k  6 lipca. L egia cudzoziem ska przy- kojenia osobistej swćj niechęci ku obecnemu rzą- 
była do Mobile. dowi m exykatskiem i, popierać m yśl zabran ia  Me.

xyku przez Stany Zjednoczone, coby zarazem  do­
zwoliło mu polepszyć sw oje stosunki z gahinetem  

N. Pan przybył w niedzielę wieczór z Ischl do | ^ sh in g to ń sk im , w szdako  nie wierny jeszcze, czy 
W iednia.

Z powodu licznych głosów dziennikarskich o 
nowych nom inacyacb m inisteryalnycb, m ianow i­
cie zaś z powodu nom inacyi p. H ye, pisze W. 
Abendpost w formie półurzędowej :

„Ze względu na częściową zm ianę m inisterstwa,

by kongres am erykański w sw ojćj Dolityce nie- 
przyjaznćj dla południowych krajów  Unii, pragnął 
zwiększyć ich siłę i znaczenie przez wcielenie 
.Mexyku, czyby chciał podnosić siłę żyw iołu h i­
szpańskiego w Unii przeciw żywiołowi anglo-sa- 
ksońakiemu.

Journal de Paris dowiaduje się, że w spom inane

urzędnika

Kroniki miejscowa i zagraniczna.
H r a k ó w  9 lip... Zmiano n»»SS.MU “  8  U  Stably I p ą y  g

niedogodność, którćj zaradzenie pozostawiamy przed-1 Gostkowski w a ci i , b B ^
siębiorcom prywatnym, iż osoby przybywające do Kra tyna H o.olaczow a właścicielka dóbr z Bal.e.^_^  
kowa w zamiarze udania się do kąpiel krajowych, I HOTEL POD ROŻĄ: Józef .  A  ,
mianowicie zaś do Szczawnicy lub Krynicy, wypytują brykant instrumentalny z Czech, \ n“ ia w
się częstokroć nadaremnie osób prywatnych lub sług I z Kongresówki, Eliza Granet nauczycielka z 
hotelowych o sposobność wyjazdu i o wszelkie szcze- wy p;0tr Aleksander Wereszczyński z żoną 
góły tyczące się podroży i pobytu w kąpielach. Żalą I tersburga, Edward Rose górnik z Bolesławia, 
się zaś nadewszyetko, że wybierając się od siebie! HOTEL DREZDEŃSKI: Paulina Ottenfeld ze Lwo 
z domu, nie wiedzą, do kogo zgłosić się mają w K ra-1 Zvemunt hr. Skorzewski właściciel dóbr z Ro-
kowie po informacye, aby stósownie do takowych Kamocki z Olechowie, Balbina Zalewska
wybrały się. Taka ajeneya zakładów kąpielnychl” ’em Kazimierzem z Warszawy, A. Boskowicz se
w Krakowie, któraby się podejmowała tego wszystkie- kre^ rz z Linczawy

z Pe-

( N a d e s ł a n e . )
Od kilku dni ludność artystyczna Wiednia spieszy 

tłumnie do domu, będącego własnością p. Bo3endorfera, 
TUrkenstrasse N r  9 , gdzie widzieć można dwa py­
szne fortepiany przeznaczone na Wystawę paryską. 
Ktokolwiek obejrzy te arcydzieła, nieznajdzie dosyć 
słów pochwały i uznania dla owych fortepianów, bę­
dących głośnymi heroldami tryumfu, jaki ojczysty 
przemysł na Wystawie przez nie osiągnie. Bez prze­
sady twierdzić można, że te dwa fortepiana Bósen- 
dorfera, które w przyszłym tygodnin do Paryża od­
chodzą, tworzyć będą świetny punkt Wystawy pary- 
skićj; są to prawdziwe arcydzieła w calem tego słowa 
znaczeniu, w których utworzeniu pełen fantazyi wy­
nalazek równie szczytny ma udział, jak biegła w sztu­
ce ręka, która im kształty nadała.

Rysunki tych instrumentów są w greckim stylu 
szkicowane i wykonane, o ile to ornamentyki doty­
czy, gdyż forma zasadnicza wytwornego wiedeńskiego 
fortepianu pozostała niezmienioną, która to forma do 
najrozmaitszego przekształcenia i do najwięcćj harmo­
nii mającego stosunku podniesioną została a temsamem 
niezaprzeczoną zasługę tej fabryce przynosi.

Z prawdziwie monarszym przepychem wykonany 
je s t  fortep ian  dla Jć j C. M cści zwany „fortepianem  
C esarzow ćj“ . T ło  tegoż je s t  z ciem nego palisandru  
z inkrustacyą z drzew a i bronzu, którćj bogata sty­
listyka w szeroką opaBkę się układa. Fortepian spo­
czywa na nogach, które podobne do gałki z bronzu 
lanego, szczególnie świetne sprawiają wrażenie. Ry­
sunek do tego fortepianu dał architekt Hausen, odlew 
z bronzu arcypięknie i udolnie wykonany, dostarczyła 
zaszczytnie znana i wielokrotnie wyszczególniająca się 
fabryka Hollenbacha, z którćj warsztatu wyszły także 
wytworne roboty bronzowe dla węgierskiego muzeum.

System wewnętrznćj budowy pozostał ten sam jaki 
jest znany w fortepianach pochodzących z fabryki 
Bosendorfera: płyta chwytająca, podwójne proste ścią- 
gnienie, równe dno rezonansowe, dyszkantowy kapo- 
taster, drewniana podstawa dla naciągaczy stron. Do 
tego iortepianu użyto dwóch mechanizmów, jednego 
wiedeńskiego, drugiego patentowanego, tak że w tym 
cudownym ciele, piękna także dusza tonów żyje.

Drugi fortepian wytwornością i wykonaniem nie u 
stępuje pierwszemu, jest według rysunku architekta 
Grossera z białego klonu zbudowany. Ozdoby skła 
dające się z testonów kwiatowych podtrzymywanych 
przez wązkie wazony, otaczają na około fortepian 
w zachwycających gii landach, na których ptaszki się 
kołyszą. Rozmaite odpowiednie gatunki drzewa do­
brane są do tój nie do porównania misternćj roboty 
i w lekkości, w delikatności, beznagannćj co do technicz 
nego wykonania. W kątach bocznych ścian są umie­
szczone kariatydy, a na przodzie sfinkse z bronzu 
odlane. Nogi bardzo wysmukłego kształtu, jakoteż lira 
w kształcie gryfu są snycerskićj roboty z hebanu.

Niemożebną jest rzeczą nawet w przybliżeniu opi 
sać piękność tych instrumentów,— można jednak wyo 
brazić sobie ich kosztowność gdy się powie, że wy 
konanie tych pysznych przedmiotów kosztowało 45,000 
tranków. Bosendorfer jednak za to dostarczył czegoś 
wielkiego, pysznego i dotąd niezrównanego. I . R .

go co się odnosi do podróży gości kąpielnych i zaj-l H O T E L  SASK I: Henryk Dobrzański właściciel dóbr 
mowała się ich wysyłaniem, byłaby bardzo pożądaną, I kongresówki J. hr. Sołtykowa właścicielka d. z Galicyi 
a o jćj istnieniu należałoby, aby publiczność była za Edmu„d Zubrzycki’ właściciel dóbr z Igołomii, Stani- 
wiadomioną przez pisma czasowe, jakoteż właściciele 7 ó aba właściciel dóbr z Tarnowa, Adam Dzierz 
hotelów w Krakowie. Po hotelach mianowicie zagra . ki właściciel dóbr ze Złoczowa, Franciszek Pu 
nicznych obwieszone są całe Sienie i schody plakata- T.itwv Stanisław Głubowski właściciel dóbr
mi przedsiębiorców miejscowych i T u z Lublina, Stanisław Jastrębski właściciel dóbr z Kon-
zaś, we Lwowie, Warszawie, Kielcach, K aaom iui t. d. Ludwik Bogacki z Krzeszowic, Feliks Ba
nikt nie wie, czy istnieje jaki przedsiębiorca, kt^ yb y  gińak.  ̂ ’W arszawy, Rodryg hr. Potocki właściciel 
•ię  zajmował wysyłaniem chorych do kąpiel, | d(5br z Warszawy E. Chłapowska właścicielka dóbr

z Poznania, Jan Filipowski z Galicyi, Szymon Rodo nich nie dostanie się koleją żelazną, a nie zawsze 
pocztą dostać się można.

— Piszą nam z Wieliczki pod dniem dzisiejszym: 
W czoraj o 8ej rano przybył tu p. Namiestnik hr, 
Gołuchowski i przyjmowany był uroczyście. Na cześć 
jego przystroiły się w zieleń i kwiaty nie tylko pu 
bliczne budynki, lecz oraz wiele domów prywatnych 
Wieczorem miasto było iluminowane, a muzyka sali-

a osobliwie na kw estyę pow ołania znakomitości wielokrotnie ta ;ne pap jery Cesarza M aksym iliana, 
parlam entarnych do jego g ro n a , w yw iązał 8I? które teDŻe okry j prze(j zamierzanem opuszcze- 
spor dziennikarski, który ostrze swoje wymierzył njein M . znaj duj ą  8ię w bezpiecznych rękach  
zarówno przeciw niektórym  członkom Rady pań- ^  Londynie i m ają wyjść niebawem. W ydaw nic- 
stwa, ja k  i przeciw samejże instytucyi tej Rady. twem twn zaj muje gi Loui8 Blanc.
Jakkolw iek  rząd  cesarsk i, co się sam o przez się gam  lko dotycbcza8 VEtendard doniósł o od- 
rozum ie, obcym jest tej polem ice, i jakkolw iek l }anin z M exyba reprezentantów  państw enro- 
z drugiej strony nie m a na myśli zaprzeczać p ra- :8kjch j stanów  Zjednoczonych. Wiadomości tej 
sie praw a wolnego objaw iania zdan swoich wsze-1 j wtó ł dotąd żaden dzjennjk urzędowy, 
lako ze stanow iska swojego musi tern żywiej ęypraw dzje j ak  j U£ wczoraj pisaliśm y, odwołanie 
skarżyć się na podobne w yłuszczania, iż w asny ogjów nastąpić musi już z tego powodu, że zwy- 
interes rządu w ym aga podniesienia a  me ściesme- ^  w skutk^  takieg0 przeWro tu , ja k i zaszedł w 
nia R ady państw a. Niczego przeto rząd bar ziej L je x y k u , te sam e osoby nie mogą reprezentować 
pragnąć nie może, jak  żeby sąd więcej objek y -  rz dów _rzy dyk ta to rze , które je  reprezentow ały 
wny o ludziachii stosunkach zajął miejsce tej kry- C esarzu, wszelako byłoby to tylko zmianą
tyki k tóra w dalszym  swoim ciągu m ogłaby dać Die zaś £erv/ aniem  stosunków,
powód do przykrych nieporozum ień i zarazem  U ^ wani/ t0 ^ 8tąpiło dotychczas tylko ze strony 
staw iać tam y popieraąiu  zadań politycznych. L  jt p oniewat  Monitor w artykule, który po-

W słowach tych urzędowego dziennika je s t jak- Lęyżej podajemy, pow iedział, że pierw szą karą  
by w ypowiedziane zdanie, że rząd uiechce ucho j uareza będzie powszechna zgroza, z tego więc 
dzić za nieprzychylnego większości niemieckiej wj^c Wnoszą niektórzy, że drugą k arą  jest od- 
w Izbie deputowanych, urosło bowiem mniemanie, wojanje posłów, a  trzecią uiiałażby być nowa do 
że ponieważ rząd nie złożył parlam entarnego mi- Mexyku w ypraw a?
nisterstw a, już tern samem ininisteryum  to repre- g az ^ ar0Cj0u>a donosi z Jas , że ajenci rosyj- 
zentować ma mniejszość autonomiczną. Dalecy je- 8Cy wym 0gij na rządzie m ultańskim  rozkaz wy- 
steśm y od takiego rozum ienia. dalenia Polaków  tam  przebyw ających w ciągu

T elegram  podm orski nadeszły w poniedziałek ^  godzin, a to pod pozorem Bpisku na życie 
do W iednia, pochodzący od posła austryackiego k8jęCja K arola Hohenzollern, który w łaśnie do 
w W ashingtouie bar. W ydenbrucka do m inistra bar. j a8 przybył.
Beusta, donosi te słow a: , Przebieg pow stania w H iszpanii pokryty jest ta-

„Kheveuhilller, W ickenburg, K alditsch (K ado- Poczta przejm uje listy i tylko podróżni
litsch?), H am m erstein znajdowali się w Mexyku przy W(,’żą do F rancyi głuche wieści. Mówią, że 
w chwili jego poddania się. Baron Lago (pełno- jenera ł Prim  znów działa w H iszpanii. Z oświad- 
mocnik anstryacki) spodziew a się uzyskać dobre czenja zrobionego Da kongresie d. 3 lipca dowia- 
w a ru u k i dla Austryaków. Około 300 A ustryaków  dujemy ej^  £e było pow stanie także w Portorico, 
znajduje się w M exyku". h ecz n,e na wy8pje tego im ienia , i zostało przy-

W ym iem one są  tu przeto nazw iska tylko cz te -1 Hnmionem. Ludność m iała pozostać obojętną* 
rech z pomiędzy wielkićj liczby ochotników z Au- 1 przywódzcy pow stania ukaraDi. 
stryi, którzy poszli niegdyś do M exyku. D nja 25g0 lipca upłynie term in, w ciągu któ-

Dotychczas uiedochodzą nas listy z Rzymu od reg0 K andya m iała być przywiedzioną do posłu- 
naszego korespondenta, a  L ’Union paryska  pisze, gzeństwa, albowiem F uad  pasza zapewnia), że mie- 
że na 12 listów swojego korespondenta odebrała siąC n ie upłynie, a  w yspa uspokojoną będzie. Tym - 
tylko t r z y  (3), które ją  dos ły  drogą m orską, czasem, lubo znaczna część wyspy jest w rękach 
A zatem na Civitavecchia i M arsylię listy docho- tureckich, Omer pasza nie stał się panem Sfakii. 
d zą , g i n ą  zaś listy idące pocztą Królestw a wło- Zatem pozostaje mu jeszcze tylko dni kilkanaście, 
skiego na Szw ajcaryę. To służy za dow ód, że Szczególny to ze strony dyplom acyi europejskiej 
rząd włoski k o n f i s k u j e  listy z Rzymu. sposób załatw iania kwestyi. Jeżli pow stanie stłu-

Monitor paryzki donosi, że Car A leksander o- mione, to kw estya skończona; a jeżli ma tyle Biły 
debraw szy za powrotem swoim z P aryża powin- albo przeciw nik jest tyle słaby, iż powstanie 
szowania C iała dyplom atycznego podczas obcho- trw ać dłużej je s t w s tan ie , w tedy dopiero w imie 
dów w ypraw ianych tamże na cześć jego , w yraził ludzkości dyplom acya odzyw a się i w ysyła komi- 
posłowi francuskiem u swoje podziękow anie z a j s y ę  d la  zbadania skarg  mieszkańców, 
przyjęcie, jak iego  doznał w Paryżu, i rzekł, że 
chwile jego tam  pobytu pozostaną mu pamiętnemi.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Depesze tehgTdfic^i^

P e t e r s b u r g  7 lipca. Jenerał ad ju tan t Ram say 
m ianow any został pomocnikiem przy  h r. Bergu 
w W arszaw ie.

P e t e r s b u r g  7 lipca. Dziś ogłoszony był ce

Nie wątpim y co do pamięci; co zaś do przyjęcia, O s t a t n i e  d e D e S ie  te le fiT & fiC IQ e  „G Z& SB ." 
jak iego  Car doznał w Paryżu, jest ono powszech I * °

'^A rcyb iskup  gnieźnieński i poznański hr. Mieczy-1 W i e d e ń  9 lipca Presse donosi, że Sułtan przy 
sław  Ledóchowski wrócił z Rzymu. £o W iednia 21go lipca i zabaw i w W ie-

Dzienniki peszteńskie zapow iadają przyjazd dniu i P eszc ie^o  2 6 g c ..P o d ró ż  C esarstw a Ichmc 
Sułtana do W iednia, skąd  tenże popłynie Duna L ustry ack ich  do P aryża praw dopodobnie nastąpi 
jem na Peszt z powrotem do Stam bułu. N a t o m i a s t  h  P '^w szy m  tygodniu w rześnia.

że Sułtan przyjm ował 5go księcia Me brnicH a
polecił mu w yrazić dwu.'owi austryackiem u I
R w anie swoje z powodu katastrofy m exykans lej, który zaszedł i zastrzega sobie objaw ienie
lecz zaniecha! podróży do W iednia Opuszcza^ oo -jak tt rytej mIer2e aż do ofzeczenia p riw ników
Paryż 9go i na łodzi parowej „Horten y p y  koroDy W icekról egipski p rzybył do W indsoru, 
nie, udając się do Anglii. P a r y ż  8 lipca wieczór. Ciało praw odaw cze

Aranz. Corresp. mówi, że Cesarz Napo eo ucbwaldo 236 gło8ami przeciw  J2 ustawę pozwą-

pod,4  do W ieddia b „ a  p o d d W o a , .  e a b , a ,  |
cie tulieryjBkim, lecz w ątpliw ą je s t rzeczą , czy 
będzie urzeczyw istnioną, a  przynajm niej Cesarz 
Napoleon nic o niej nie wspom niał przed ks. Met- 
teruichem.

Indep. belge donosi, że w Paryżu  utrzym uje się 
ciągle pogłoska o bliskiej zm ianie gabinetu, i że 
przyjdą do władzy hr. W alewski i P ersigny  w no­
wej z sobą kom bm acyi.

Akcye kred. 187-20. — Londyn 125.65. — Srebr. 
122-75.— D ukat 5*93.>/*

P a r y ż  8 lipca wieczór. Renta 68 62.

R E D A K T O R  O D P O W IE D Z IA L N Y  I  W Y D A W CA  

K s a w e r y  M a s t o w s U i .

Kurt papier oto i pieniędzy.

9 lipca 
treb. poi- at, za

 ____________      , ________________, — —  . ... nowo obr- „
narna grała na placach publicznych. Również ilumi-1 Listy z a s tp o j - ^ ^  
nowano przedmieście Klasno. Najwięcej zwracały u- 
wagi iluminacye magistratu i brama tryumfalna, przez­
rocze wyobrażające herb Galicyi w kolorach, budy­
nek propinacyi p. Hirsza Perlbergera. Dziś w południe 
p. Namiestnik opuścił Wieliczkę.

—  Wykaz pierwszy osób używających kąpiel w Kry­
nicy w ciągu czerwca, wynosi 90 partyj obejmujących
187 osób. ,

—  W Przeciszowie pow. Wadowickim d. 2 b. m. 
spalił się folwark dworski, szkoda wynosi 5,000 złr., 
ogień był podłożony i domniemanego sprawcę ujęto.

— Wykaz aresztowanych we Lwowie i Krakowie.
Do c. k. dyrekcyi policyi we Lwowie odstawiono w

8sl,-.knoty pol.tóO złr. 
Ruble ros. za lb’ ( rar* 
Talary prs. za 100 tal. 
Banks. pr. za ISO złr. 
.Srebro nowe austr. • 
Dukat w ażny.. . • 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały roayjs.

— — stare
Obiig. indem.

żądają płacą
112 110
120 117
72 70

398 388
572 167
185 180
811 7 9 ;
123 121
5 95 5 80

10 10 9 90
10 25 10 -
78 75 77 75
81 25 80 25
71 75 69 75

223 220
. 178 173

miesiącu czerwcu b. r. 669 osób aresztowanych. Z tych 
oddano sądom cywilnym i wojskowym 1 1 8 , poheya
jako  sąd ukarała 91, a według przepisów policyjnych n ^ ...................
460, wydalono szubpasem 10 8 , magistratowi od“a“° j Londyn 10 mat.azter 
3 dla sprawdzenia ich należności do gminy a 38 dla Dukat pojedynczy.

-Mriadsiiź 8 lipca (t) 
:■{ Metaliki.. . .  
fi I fożyozka naród. 
Akoye banku wied, 

'— — kred.
Losy 5* z r. 1860. 
Srenro

złr. oent. 
61 75 
69 90 

713 
189 40 
89 40 

122 50 
\Z i 50 

5 93

8 lipca

5| Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. It. 

Obi. ind. niż, Aus
czeskie 

~  węgiers 
— chor.i b. 

~  — galicyjs.
— — buków
~ . — medrngi

Pożyczka głod. gal.
Lnsty zastaw ne: 

Sj Banku nar. losow. 
i f  Galioyjskio. . . 
SU W ęgtersk. l0». 

Boden Cr. austr

Como-Rento, 
Kredytowo 
żegl. par. na D 
Kb. Esterhazy 
Księcia Salm. 

-  Pally

żądają jwsflą

55 70 65 50
70 25 70 15
59 70 59 60
89 -- 88 75
90 - 89 50
71 25 70 75
76 — 75 60
69 75 69 25
68 - 67 50
68 — 67 50

100 25 99 76

98 25 97 75
78 50 77 50
90 — 89 50

106 60 105 50

146 145 —
78 — 77 50
89 er 89 40
78 20 78 —
17 75 17 25

126 50 126 —
87 _ 68 —
93 - 90 —
32 - 31 60
25 50| 26 —

K*aa)*

y ks. Klaiy . >. - 
hr. St. Genoia -

— miasta Budy . •
— ka. Windiaohgr,
— hr. W aldatein.
— hr. Keglevioh •
— Rudolfa. . • • 

Akcye bank. i  prtew - 
Banku naród, austr. - 
Zakładu kredytowego 
< ieglugi par. na Dunaj n 
Kolei półn. Ferdynau
— rządowśj tr. a •
— zachodmćj o- Li
— Pardubickićj •
— południowć) •
— Galioyjskićj • • 

Czemiow. z wpł-80*
Kursa zagraniczne.1 

(Z al«rt«<KBs;
Amator. 100 zih-v g 8 
Angsg. 100 zł. nr > V*
Berliu 100 ta l.. i 3 * 
Frankf. n.M.l00% = 3 
Hsmb.lOO m».rk.| § ̂  
Londyn 10 fun.|§® 
Paryż 100 frank, j a  0

715
189 60 
434 —

47 -  
*3 50 
24 -  
18 -  
22 _
12 50; 12 — 
12 50: 12

pU,uą

26 50
22 50
23 _  
17 — 
21

713
i8s9 40
482
1 _«

141 50 
126 — 

190 50 190 — 
*25 25 224 75 
126 50 126 —

142 — 
126 50

105 25 105
105 25 1C5 -

105 35 105 10 
93 _  92 75

125 75 125 50 
49 95] 49 85

Waluty.
Cesarg. korony. .

— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrąozk.

ńłoto ot tnaroo . . 
Napoleondorj . . • 
Suwerony . .
r ryderyki . . . . .  
Luidory (uiemieohie) 
duwereny angielskie 
tmperyały rosyjskie 
8rebrc . o . . . .

— kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas..

Sawów 6 lipca
Dukat....................
Półimperyał rosyjski 
Bubel arebr. rosyjsk. 
Talar prtiaki. .

Iwow.-ezer,

uu,<U* |

17 10 « -  !

5 94 5 93
5 94 5 93
5 92 5 90
10 4 ID 3
— — 17 -
10 50 10 45
10 35 10 30
S3 60 12 50
10 2a 10 25

.23 - ■22 50
'23 — t22 75
i 85; i 1 S4J
1 85? i  86;

5 95 l 5 88
10 28 10 14
1 85 1 90
1 87 1 83

78 67 77 83
82 64 81 83

» 70 35 |S9 43
, 226 8J 223
. »77 67 174 33

ŁąOają I
6 lipca 

ły rubli

kupon „ 
osty likwidacyjni.

kupon 8 
ikeye kolei żel. 
warsz.-wiedeń, , 

Akcye kolei żeL 
warsz. - bydgos. ,

5 | Pożyczka loteryjna

72 —

59 33

W h h i I .  6 lipca 
banknoty auatryac . 
Uolakie bilety bank.

Listy’ zastaw- 
List. zast 4 /•tznaU, List. zast-^  ̂

tr e m *  4 MPca
Konta S’ó

5 81

71 75
-  15| 
59 --
— 40

67 — ------
116 66  115 75

8 !|
8Z? 811 82;

69

69 37

Ł o a r t y a  4  l ip c a  
K ontom .................

Pociąai osobowe na kolbach, żelaznych
od lOgo Czerwca r. b.

odchodzą:
z Krakowa do W iedn ia , W rodxm m  7. 10 rano. 330 po 

południu -  do w arszaw y  i W rocławia o godz. 
8 rano — do Ladoilw 10.30 rano; 8.30 wieczór— 
do W ieliczk i 11 ra ,f , 

i  W iednia  do Krakowa  7.15 rano: 8.30 wieczór: 
i  Ghranicy do ozczakowy o godzinie 11.27 przed połu­

dniem; 2.5 po południu, 
z Szczakow o  do Krakowa  3.61 po południu; 
ze Lwowa io  Krakowa  6.10 rano; 6.30 wieczór;
1 do Krakowa 9 rano.
z Wieliczki do Krakowa  5.40 wieczór, 
z M ysłowic do Krakowa  1 po południa.

Przychodzą:
do  Krakowa  z Wiednia 9.4Ł rano: 7.46 wieczór.— z Wro­

cławia o godzinie 9.46 rano =  * Wrocławiat 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy 5.21 wieczór; 
ze Lwowa  2.51 popołudniu; 6.11 rano— s  Wie­
liczki 6.16 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa ? Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa  6.17 rano, 7.3T wieczór.



CZAS z Środy 14 Lipca 1867.

f
(1081-3)

Dnia 10 L ip c a  r. b. 

odprawi się 

Hafoo*eiistw° żałobne,
w MARCY-PORĘBIE, 

z* duszę ś. p.

W ładysław a Olearskiego,
zm arłego w Krakowie,

na k tóre  się Znajomych i P rzyjaciół 
jego niniejszem  zaprasza.

W e z w a n i e .

Ks. Szymon Pettre,
Maronitów ze Syryi, uprasza

M isyonarz
niniejszem

w s z y s t k i c h ,  którzyby wiedzieli 
o m iejscu pobytu' ks. Izaaka  

Jozepha, M isyonarza perskiego, 
upoważnionego przez W ysokie Namiest­
nictwo Lwowskie do z b i e r a n i a  składek na 
budowę kościoła katolickiego w Persyi, 

aby raczyli z a w i a d o m i ć  tegoż, że
ks. Szymon Pettre  oczekuje 

go w Krakowie,
i m ieszka u X X . Dominikanów. 

T e m u ,  za którego pośrednictwem doj­
dzie ta  w i a d o m o ś ć  ks. Izaaka Jozepha — 
ks Szym on P e ttre  obowiązuje się w ypła­
cić 1*5 Z * r .  (1085-2-3)

Pastilles fortifiantes.
(P astille  di Roma). W ieloletni doświad­

czony ożywczy środek na zepsuty system 
rodzajny. Zalety tego sztucznego p ro d u ­
ktu  zasadzają się na tcm, że cięgle W inią- 
cniając, oddalają pow stałe osłabienia na- 
w et w podeszłym  wieku.

T e pastylki, z najdelikatniejszych i naj­
kosztow niejszych m ateryałów  zrobione, ła ­
twe są do traw ienia, a cierpiącym  na bez- 
krwistość i osłabienie nerwów są bardzo 
polecane. _ (iOTi-2-ia/r.

O ryginalny flakon kosztuje 10 zlr. za 
przysłaniem  franko należytości; m ożna na­
być w głów nym  składzie dla Austryi 
w W iedniu: „Apotheke von J ° si  Weiss 
„zum  M ohren," T uchlauben N 27 Wien.

Cena
5 0
cent

Ciasto piersiom
z  zió ł alpejskich

w p a s t y l k  acli,

Cena
5 0

cent.

wygotowywane ze świeżo wygniecio­
nego soku najpom ocniejszych ziół 
a l p e j s k i c h  S t y r y i ,  dla swego 
przyjem nego sm aku, jako też w y­
bornej skuteczności, w krótkim  cza­
sie ogólne znalazło upodobanie prze­
ciwko kaszlowi, krótkiem u oddecho­
wi, chrypce, zaflegmieniu piersi, bó­
lowi gard ła , kaszlowi kurczowem u 
i innym cierpieniom  piersiowym; słu ­
ży także do odwilżania W zasycha­
niu gardła. (658-11-12)

Praw dziw ego m ożna tyiko nabyć 
u W. Grablowitza, ap tekarza „zum 
M ohren," am M urplatz w Gracu, 
w Tarnow ie u p. H. Koya , handlarza 
owoców południowych.

Ma korzyść Stowarzyszenia
TRÓJCY PRZENAJŚWIĘTSZEJ

ku niesieniu pomocy

Duszom v  Czyścu.
Sprzedają się we wszystkich księgarniach polskich; nie dawno w yszłe dwie 

książeczki pod ty tu łem :

Miesiąc nabożeństwa za dusze zmarłych 
w czyścu ~ ’. . . . . Ł

Z aw ierające w sobie, codzienne rozm yślania, p rzykłady , nauki, i m odlitw y przez 
sławnego kap łana  włoskiego Pr. V itali, na język  polski z dziesiątego w ydania 
przez P o l k ę  przełożone. Cena egzem plarza na papierze białym  z ryciną na stali 
gO centów, na papierze zwyczajnym  60 centów.

LISTY POCIECHY, czyli ŁATWOŚĆ WIDZENIA SIĘ W NIEBIE.
Przez kapłana jR . P .  l i  l i t  t ,  przełożone na język  polski w edług ostatniego 

w ydania francuzkiego. C ena na papierze b iałym  45 c .,  na zw yczajnym  zaś 40 C, 
Zbytocznem byłoby rozwodzić się n u l  pożytkiem  tych k siążeczek , których 

treść i modlitwy m ają przynieść ulgę dla dusz cierpiących, a nabycie ich korzyść 
dla powyższego Stowarzyszenia i na pokrycie kosztów pogrzebu bie­
dnych zmarłych. D osyć gdy powiemy, że książeczki te we F rancyi doczekały 
się w kilku latach po 6 i 8 edycyi, niemniej też au to rka  spodziew a się, że w poi 
skiem przekładzie  obadw a dziełka upowszechnione zostaną, i rów nież doczekają sil 
powtórzonych edycyi.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y : w k s i  ę g a r n i  Pr. Grzybowskiego w K r a k o w i e  
i Ha roi a W ilda  we L w o w i e .  (H49 * 2)

Doniesienie.
Otrzymawszy w  komis dobór f o r t e p i D l l Ó W

najpierw szych fabryk w iedeńskich, jakoto  llłisendorfera,  S c h w e i g h o f e r a  
i uczniów tychże fabrykantów —

uwiadamiam o tem Szanowną Publiczność z tem  nadmienieniem, iż ręcząc 
w imieniu fabryki za dobroć onych, sprzedaję takowe po cenach przystępnych

Franciszek IM oil mann
Nauczyciel muzyki, zamieszkały w Rynku Nr. 29/358 

§(1 1 3 -̂2 -6 )  w pałacu „Krzysztofory“ p. J . N. W altera.

N ajnowsze i naim odniejsze

KAPELUSZE SŁOMKOWE
w składzie fabryki kapeluszy słom ­

kowych.
B. Frieda

w W iedniu, S tad t Adlergasse Nr. 1. 
po następujących najtańszych cenach: 
1 Panama kapelusz męzki ubrany złr. 3-50 
1 Florencki „ ,  « *£• 2'50
1 „ d l a  chłopca „ _ złr. 2 —
1 Ciemny lub siwy kapelusz męzki złr.—
1 Ciemny angielski „ _ zlr- 1 ou
1 Ciemny kapelusz dla panienki

od 65 kr. do złr. 150  
1 „ „ damski od 90 kr. do złr. 1*80
1 Kapelusz ogrodowy dla chłopca

lub panienki złr.—60 
ą „ dla chłopca lub damy złr. — 80
1 Florencki kapelusz dla panienki zł . 150 

damski złr. 2 — 
* dziecięcy złr. -8 0  

1 Kapelusz do kąpieli lub pływania z łr . -5 0  
Zamknięte kapelusze damskie od złr. l , 
złr. 1 kr. 50 do 4 złr. w. a.

KAPELUSZE LAKIEROWANE
w najlepszym gatunku i w najpię­
kniejszych kolorach 1 czarny 1 złr. 
50 kr., popielaty lub biały 1 złr. 80 c. 

U w a g a .  Biorący najmniej

niiAłaŁKM aitiAiati.iA»aŁKM a a iA ia u iA ia  ł ia iu u ia io ł i , .

CHEFS-D’EUVRE de TOILETTE! 
(Najsłynniejsze środki toaletowi!)

D" Bóringnlera
KORONNY

(Quintessence d’Eau de Cologne.)
Nr.jdo-.konalszege gatunku nietylko jako nieoszacowane pactinidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający i wzmacniający siły żywotne.

D r a  B e r i n g u l e r a  ,

OLEJEK DO WŁOSÓW KORZENI ROŚLIN*
w flak o n ach  n a  d łu ższy  u ży tek  w y s ta rcza ją cy , po 1 z ł r .>

składający sę z nąjodpowiedniejszych składników roślinnych na utrzymanie, 
wzmocnienie i upiększenie zaro s tu  g łow y i brody, jakotłż w eelu ustrzeżenia 

się od tak przykrych liszajów i łuszczenia się skóry.

n'j'V>NMm
W

Dra B ć r i n g i i l e r a
Roślinny środek do farbowania 

  włosów.
(K om ple tny  w  puzderku z szczo tk am i i m iseczkam i, 5 z łr .  w .a .)

Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi i całkiem nieszkodliwy, 
aby nfarbować trwale tak zarost głowy i brody jakoteż i brwi we wszelkich 
możliwych odcieniach.

W szystkie wyż przytoczone przedmioty, stwierdzone swemi chwa- 
lebnemi własnościami, sprzedają p o d  z a r q c x e n l e m  t o ż s a m o ś c i  
wyłącznie tylko następujące firmy:

w  K R A K O W IE  je d y n ie  p a n  Józef B a r t l ,  następn ie :
W  Białej p. Leop Id Schwanzer, — w Bonzczowie p. A. Niemczewski i Sp.
— w B r o d a c h  p. Ewa Kornfeld i p. Franciszek Gomolińaki aptek. — w 
ź a n a c h  pan B. Fadenbecht. — w B u c z ą c * «  pan Stanisław Kercel, # ■ o -
c h n i  p. Paweł Niedzielski, w C z e r n i o w c a c h  pp. Ign. Schnirch i Józet K0- 
żańsk i,— w B  r o l i  o b y  c z y  p .J. Rosenheim — w Ć o r l l c a c h  p. W alery Koga- 
wski a p t,  — w C w ró d k u  p. Tomaszewski ap t.— w G r y b o w i e  p. Alojzy Muszyń­
ski,— w J a r o s ł a w i a  p. Rohm ap t. — w J a s s a c h  p. Michał Neumann, w K e n ­
t a c h  p. G. Streya, — w K o ł o m y i  p. Joel Adlersteiu, -  w H o p y c z y n c a c h  
p. X. Wierzchowski apt. — w U r o ś n i e  p. Antoni Krzysztoforski -  we L w o w i e  
pp. J . F. Kleina wdowa et. Gebhardt, p . Zygmunt R ucker apt., p. Fryd. Schu- 
buth, p A . Berliner aptek, (przedtem Laneri), i p. P iotr Mikolasch — w L is U n  
p. Robert Barański a p t,  — w B a n a s t e r z y s U a c l i  p J . Lipschiitz — w M iU u - 
l i ń c a c h  p. Stanisław Miedlicki aptek. — w W y i i e n i c a c l i  p. i .  bendler,
w lowym-Targn pan Karol Laur, — w Sowym Sączu P- Ignacy Laran — 
w Przemyiu p. Edward M achulski,-- w Przeworsku p. Feliks Switalski apt.
— w Marlowcacli p.. Karol Teichmann, — w Bawię Ruskiej p. Ant. Distl 
w Rzeszowie p. Ignacy Scheiter i Sp. —w Sadogńrze p. A. St. Bursa — w Sa­
noku p. Jan  Zarewiez, — w (Samborze p. Antoni Krom er— w Sędziszowie 
p. Jan  Kownacki, — w Stryju p. J . Germann apt., — w Skałacie p. T. Dziem­
bowski — w Sokalu p. A. W. Grot, — w Stanisławowie pa Ferd. Stecher 
apt dawniej Tom anek,— w Serecie p. J . Dempniak, — w Tarnowie p. J . Jahn 
i pan Henryk Koy, — w Tarnopolu pan A. Morawetz i p. Wal. Stachiewicz — 
w Wadowicach p. F . Foltin, — w Zaleszczykach p. Józef K odrębsk i,— 
w Złoczowie p. Andrzej Gottwald, — w Kółkwi p. Resie Barbag, — w tfu 
rawnie p. W ładysław Postępski. (8' 2-2-l2)T

C es. król.
KOLEJ

K A R O L A

uprzywil.
GALIG.
LUDWIKA.

7 < y i i h i A t l A  w Niedziel«ł p ° p °-A l g U D l U U U  ł  U d n i u Z ł o t ą
B r a n s o l e t ę ,  złożoną z trzech 
części, z prążkow anym  brzegiem . Uczci­
wy znalazca otrzym a I O  złr. nagrody, 
oddając takową do H andlu  p. Hugona 
A rtla  przy  ulicy M ikołajskiej pod L. 435 
w Krakowie. (1148-)

OBWIESZCZENIE.
Szóste wylosowanie Akcyj.

W edług sporządzonego prolokółu notaryalnego z dnia dzisiejszego, wycią­
gnięte zostały przy odbytem szóstem wylosowaniu Akcyj, następujące 80  sztuk 
Akcyj c. k. uprzywil. kolei galicyjskiej Karola Ludwika, jako to:

Nr. 1 089 , 1107 , 5 7 4 4 , 8 2 0 3 , 8 3 6 6 ,9 8 1 2 ,  1 0 0 8 4 ,1 2 1 0 3 , 1 2 1 7 7 , 14752 , 
1 6 0 5 8 ,2 0 5 4 0 , 2 1 3 4 0 , 2 2 2 3 8 , 2 2 9 2 1 , 2 3 1 9 3 , 2 6 9 2 1 , 27072 , 2 7 2 3 9 , 
2 8 9 8 7 , 297 6 6 , 3 1 1 4 8 , 3 2 9 3 6 , 3 3 1 2 4 , 3 3 5 4 7 , 3 3 8 0 2 , 3 4 5 6 5 , 3 5 4 1 1 ,
3 5 6 4 7 , 3 8 8 4 0 , 4 0 9 1 2 , 4 1 7 9 4 , 4 2 1 1 8 , 4 2 5 7 8 , 4 2 7 9 9 , 4 3 8 4 6 , 4 5 1 1 1 ,
4 7 0 4 7 , 4 8 9 8 1 , 5 0 5 6 9 , 5 0 9 1 0 , 5 3 2 8 9 , 5 5 8 5 4 , 5 8 2 2 4 , 5 9 8 5 6 , 6 0 2 0 3 ,
6 0 9 3 9 , 6 2 7 5 0 , 7 1 7 7 1 , 7 2 0 1 5 , 7 2 4 1 3 , 7 3 2 1 5 , 7 3 6 8 2 , 736 9 2 , 73894 ,
7 4 9 4 9 , 758 2 4 . 7 6 0 3 2 , 7 6 8 2 6 , 7 8 1 7 3 , 7 8 7 2 9 , 7 9 0 6 9 , 794 2 8 , 7 9 7 3 0
8 0 0 2 2 , 8 2 8 6 6 , 8323G , 8 4 3 7 8 , 8 7 6 2 1 , 8 8 4 3 5 , 8 9 4 3 5 , 8 9 6 2 2 , 9 1 9 8 5 ,
9 2 1 0 4 , 9 4 5 6 6 , 9 5 5 5 8 , 9 5 8 6 1 , 9 6 3 6 8 ; 9 8 4 5 4 , 9 8 6 8 6  łącznie 8 0  sztuk.

Posiadacze tych 80  sztuk Akcyj, otrzymają, począwszy od 2go Stycznia 
1868 w gotówce kapitał na wylosowane Akcye rzeczywiście wpłacony, wraz 
z prowizyą do 31go  Grudnia 1867 przypadającą i dywidendami już oznaczone- 
mi, klóreby jeszcze podniesione nie były; a ich pierwotne Akcye wymienione 
)ędą w myśl §. 51 statutów, na osobne, na okaziciela brzmiące Akcye użyt­
kowania.

Posiadacze tych Akcyj użytkowania mają zresztą z wyjątkiem 5-procentowej 
prowizyi kapitału akcyjnego, która im się od Ig o  Stycznia 18 6 8  więcej nie 
należy, rów ne prawa jak posiadacze Akcyj nieumorzonych.

O d następujących, przy 3em, 4em  i 5em  wylosowaniu w roku 1 864 , 1865 
1866 wylosowanych Akcyj, dotąd jeszcze nie zostały podniesione Akcye użyt-

Morele funt po 18 ct.
ako też i i n n e  o w o c e  codziennie 

świeże, poleca
Hugon Artl, H andel Korzeni i Win 

przy  ulicy Mikołajskiej w Krakowie.

Jyrekcya Tow arzystw a P rzyja­
ciół Sztuk Pięknych

w e  L w o w i e ,
urządziła tymczasową kancelaryę w do­
mu pod L. 2 0  %  na dole, przy ulicy 

Ossolińskich.
Kancelarya otw artą jest codziennie od 

godziny 4  do 7 po południu. ( liie i-s )

z roku 1864 

z roku 1865

k o w a n ia ,  m ia n o w ic ie :

Nr. 6 9 4 8 5 , 9 3 6 8 2 ;

Nr. 6 9 4 8 8 , 9 7 116 ;
z roku 1866

Nr 957 , 5 0 1 3 , 1 4 3 4 7 , 15643 , 1 6 0 0 3 , 2 1 4 8 4 , 3 2 6 3 7 , 4 1 0 3 4 , 4 4 4 0 2  
5 0 4 6 4 , 5 2 1 6 7 , 5 4 0 0 3 , 721 0 5 , 8 1 1 8 5 , 8 2 4 1 7 , 9 1 2 1 2 , 9 5 7 8 5 , 9 6 0 2 4  
9 7 2 6 1 , 9 9 8 4 3 . otas-i-S)

Wiedeń dnia 1 Lipca 1867.
Mlada Zawiadowcom.

Dyrekeya kolei żelaznej 
Warszawsko - Wiedeńskiej,

zawiadamia niniejszem o swem postanowieniu, by obecnie przy wypłacie Dywi­
dendy za rok 1 8 6 6  od Akcyi tejże kolei zamienione zostały WSZystfeie 
w ręku Akcyonaryuszów znajdujące się AljillSZe klipOIlOWe na 
HOW© A r k u s z e  o d  1867 do 1876 roku bieżące, we dwa kupony  na 
Uażdy ro k  opatrzone, za pierwszy, z których W  S t y C Z n i l l  Z ć l I i C Z K i l  
za drugim zaś W LtpCU reSZta dywidendy ubiegłego roku wy

płacone będą.
Zamiany tej uskutecznić m ogą Akcyonaryusze w banku moim w Krakowie 

po koniec Lipca r. b. za poprzedniem złożeniem posiada
fiycłl Arkuszy kuponowych, na dwóch jednobrzmiących listach numerycznie 
spisanych i za zgłoszeniem się później po nowe Arkusze, od Dyrekcyi nadesła 
nemi być mające.

Równocześnie zawiadamiam, iż od dzisiaj po koniec Lipca 
, 1>. w ypłacam :

za kupon lipcowy od Akcyi MFarSZaWSkO wBydgOWSklch 
na rubli 5 0 0 , po rubli 10 —* na rubli 100, po rubli 2; 

zaś począwszy od 15 g o  do 3 I g o  Lipca r. ł>. za kupon 
od Akcyi Warszawsko-Wiedeńskich:

całą dyw iddndę..................... rubli 5
lub resztę dywidendy. . . „ 3-50

Kupony winny być w porządku numerycznym na Ustach dołączonych skon- 
sygnowane.

Kraków dnia 5  Lipca 1867 .
(H41-1-3) Antoni AEelcel.

i/ tuz ina  otrzymuje od powyższych 
cen 10 %  zniżki, biorący cały tuzin 
otrzymuje 15%  zniżki i bezpłatne 

opokowanie. (693- izjt

ROB BOYVBAULAFECTEtJR
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 

bez rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciato z żółci i zepsu­
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro­
fulicznych słabościach, silnych boleściach w cza­
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfllitycznych, świerzbie zadawnionym reuma 
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. (io -l4 -24)T

«*■ " Dostać można w K r a k o w i e  n pana 
B ru n o n a  M iczyńskiego  -  W R z e s z o w i e  u 
pp.  Sha itera  ■ i S p ó łk i .  -  W W a r s z a w i e  
w Składzie materyałów aptecznych p. G alie, 
jak  również u pp M rozow skiego, Soko łow ­
skiego , G rodow skiego Oh- L ilp o p a  i Con  
terschnera i  S p ó łk i .— W L n b 11 n i  e u  pp. M a -  
zurkiew icza  i W areckiego  —  ̂W W i l n i e  u p. 
Chrościckiego, — we L w o w i e  o p. P io tra  
M ikolasza .

(par-Skiad  główny w P a r y ż u  przy ulicy Ri- 
hter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervais.

Ci

S k l a i l  (Szarłupku) § K j f |' ||
czyli Dachówek Szarfupkowych różnego formatu

w  K ra k o w ie .
Podpisany podaje do wiadomości, iż z najpierwszych kopalń w Szlązku 

austryackim sprowadzane Dachówki łupkow e różnego formatu, dobrego gatunku, 
po cenach fabrycznych sprzedaje; tudzież dla dogodności stron interesowanych 
pwd korzyttymi warunkami podejmuje się zupełnego* pokrywania dachów owym 
Łupkiem. 13 (1009-3)

W iadomo powszechnie, ze dachy tego rodzaju są bardzo praktyczne, ognio­
trw ałe , powszechnie używane i tanie.

Kraków dnia 14 Czerwca 1 8 6 7 . r
Ignacy Pieczyński,

A jent w Krakow ie, w dom u p . R einera p rzy  głównym R ynku pod L  355/ei 
III  piętro, gdzie H andel „pod T rzem a G w iazdam i.“

Zakład budowy Maszyn
i Fabryka

Narzędzi gospodarczych 
A. Fcterseima

w Krakowie
wyrabia wszelkie gatunki

Sikaw ek ogniow ych, Ufaczyń i narzędzi ogniowych
dla miast i gmin w iejskich, najnowszego układu pod korzystnemi warunkami

wypłaty i pod zaręczeniem.
Również zwraca uwagę na swój Skład J t t a $ 2 5 y n  g O S p o i l i W C Z y c I l .

Zamówienia wypełniają się szybko i akuratuie. (99*-a-io)

m

(1142-1-3)

I w o n i c z  dnia 2 Lipca 1867.

By zapobiedz wszelkim pogłoskom 
przyczyny nagle zmarłego muzykanta 

Kazimierza Skowrońskiego, Zakład zdro­
jowy w Iwoniczu, podaje do wiadomości 
oo następuje:

Delegowana Komisya policyjno-lekar- 
ska pod przewodnictwem W go Dra Skal­
skiego, c. k. fizyka z Krosna przekonała 
się po odbytej dziś na miejscu obduk- 
cyi, że wymieniony muzykant zmarł na­
turalną śmiercią, w skutek  poczwórnego 
skręcenia kiszki (volvolus) około swej osi.

(1134)

za 18 6 6  rok

Zakład zdrojowy 
w IWONICZU

otwarty będzie w  roku bieżącym  dnia 2 0  Maja.
Dwa zdroje jodo-bromowe (Z d ró j Karola słony, czysto-jodow y; zdrój 

A m elii słony, żelzeisto-jodowy): zdrój Józefa  woda źelezista; zdrój Adolfa- 
woda chemicznie obojętna. Żętyca dworska, kąpiele słono-jodowe, żeleziste i siar- 
czane, kąpiele parowe, wdychania gazu naftowego ze źródła Bełkotki, okłady 

muła (szlam)
Zdroje Iwonickie, słynne ze skuteczności nie tylko w zołzach (począw­

szy od obrzmień i owrzodzenia gróczołów, zapalenia ócz, uszu, nosa i wyrzutów 
skórnych, aż do ropienia kości i zrostu stawów'), ale także mianowicie w cho­
robach macicznych i zawisłej od nich niepłodności, w obrzmieniach wątroby 
śledziony, w gośćcu i dnie, w katarze żołądka i oskrzeli, w uporczywych 
plikacyach złego przymiotu (syfllitycznych).

Prócz tego powietrzem wybornem, dobrą żętycą i gazem naftowym 
zaleca się Iwonicz chorym piersiowym.

Zakład z każdym rokiem rozszerza się i ulepsza co do wygód i uprzy jem nie­
nia pobytu.

Ceny pomieszkań w tym roku znacznie zniżone.
Stacya telegraficzna jest już w samym Zakładzie, Expedytura pocztowa za­

prowadzona będzie w Lipcu.
Tymczasem porozumiewać się można z Zarządem Z ak ład u , listownie osta­

tnia poczta M i e j s c e .  * , 7 . n  J ^ 41;-8)1 .
Ordynującym przy Zdrojach lekarzem W . K a ro l M o s z c z a ń s k i  Dr. Med. i Chir.

kom - 

Bcłkotki

C ie r p ią c y m  n a  r u p t u r ę .
Już od wielu lat podpisany jest w posiadaniu pewnej maści na ruptury, któ­

rej w swej okolicy wielokrotnie użvwał. Ulegając ciągłym zachętom uzdrowio­
nych, występuję z nią na widownią świata, i polecam ten wyborny środek, nie 
zawierający w sobie żadnych szkodliwych składników, wszystkim cierpiącym na 
rupturę. Trzeba tą maścią nacierać z rana i w wieczór i nie wystawiać się z tego 
powodu na żadne nieprzyjemności. Do nabycia jest jedynie u podpisanego wyna­
lazcy w słoikach po 2 ?łr. 2 5  cent. srebrem lub 3  złr. papierami. (451 e-ii)T

Gottlieb Sturzenegger.
w Herisau (Szwajcarya).

NB. Wysyłki do Austryi nie mogą być za pobraniem pocztą uskuteczniane.

Niewidoczne
będzie uwidocznione

przez małe

kieszonkowe Mikroskopy,
które do 250  razy powiększają.

1 sztuka 1 zł. z opłaconą prześyłką.
Za pomocą takiego kieszonkowego 

Mikroskopu widzi się w półkropli 
wody setki zwierzątek wymoczków 
tak jak  w jakiem jeziorze pływają­
cych. Pojedyncze części małych o- 
wadów, robaków, roślin, widziane 
przez te małe Mikroskopy, wydają 
się wielkiemi, i w najdrobniejszych 
szczegółach;daj% więc sposobność star 
szym i młodszym do przyjemnej i 
pouczającej zabawy. Nawet trychiny 
można w mięsie widzieć.

Mikroskopy te, za nadesłaniem o- 
płaconem 1 zł., rozsyłane będą fran­
co na wszystkie stacye pocztowe 
monarchii, a nawet za opakowanie ra­
chować się nie będzie; za pobraniem 
zaś należytości pocztą nieopłaconem 
od sztuki 90 centów.

Listy zamawiające uprasza się a- 
dresować: (9U9-6)T

„Gallanterie-W aaren-Niederlage 
„*iif S tad t Paris**

in P rag ,
Zeltnergasse Nro 5 9 6 .“

Nasienie Rzepy pastewnej
Ścierniankl,

(Stoppelrubensaamen),
kwartę polskiej miiry po 8 0  cent., opako- 
kowanie bezpłatnie, —  zaleca Zakład pro­

dukcji Nasion (11*2-4-6) 
Jana Kulsiewic.za xv Bochni.

:WIN0 SZAMPAŃSKIE 5 5
wprost z Francyi sprowadzone, o- 
clone w skrzynkach, od 10 flaszek 

zacząwszy:
Louis Boeder er d, Reims: carte blan­

che Jacque«son et fils, A Chalons 
Creme de Boury, po 2 złr. 

Napoleon grand vin ; Moet et Chau- 
don & Epernay, cremant rość, po 
2 złr. 50 cent.

Pół-butelki tych gatunków po 1 złr.
50 centów.

Wina białe austryackie i węgierskie 
stołowe, 10 do 18 złr. za wiadro. 

Dobre czerwone wina stołowe 13 do 
20 złr. za wiadro, rozsyłają się za 
nadesłaniem nieopłaconem pienię­
dzy lub wskazaniem miejsca ode­
brania należytości, albo pobraniem 
tejże pocztą. (657-24)

Aleksander Płoch 
w W i e d n i u ,  Ober-Dóbling N. 28.

Do dzisiejszego numeru do­
łączają się num era próbne 

„Gazety rolniczej" i „Opiekuna domo­
wego.

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera.
Rządzca Drukami, Seweryn Dobrzański.


